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we Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 62 
I strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt 
30 


Opłata poczfowa uiszezona ryczałtem, 


Prer_:'nerata miesięczna „Głosu Polskiego” ð 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zi. 4.50, za $ 


Cena 20 groszy h 


odnoszenie -- 40 groszy; z przesyłka pocztową w Kra. Nekrologi x ADA fe. 

ju * = Z zagraniog wa Tao, Eaa ŻA Redakcja i Administracja Nadesłane po tekście 30 ý a TEJĘ 
elefony „Głosu Pols o” — sekretariat re = 4 : 

cja 2-99, ogólny redakcyjny 10-71, ina aoi dów) 0 Łódź, PiotršowsKa nr. 106. Zwyczajne 10 »» strona 10szpalł 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, o2 22 
Ogłoszenia zamiełiscowe obliczane są o 50 procent 
wy zaś firmzagranicznych o 100 procent drożej g 


Rozwiązanie Sejmu i Senatu 


nastąpi w czwartek lub w piątek, a najdalej w sobotę 


To,copowinnobyło być uczynione bezzwłocznie poprzewrocie majowym 
zostaje uskutecznione dopiero obecnie 


Warnia od godz. 9 wiecz: 7-99; administracjai eKspe-|0 Konto czekowe w P. R. O. ¢ 
dycja: 1-99, | Nr. 61.119 


Cała Polska z zadowoleniem powita dekret p. Prezydenta 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 


W dniu wczorajszym po połu- 


dniu przebieg plenarnego posie. 
dzenia senafu bardzo znacznie 


ZMIENIŁ SYTUACJĘ POLI. 
TYCZNĄ, 


Rząd jak wiadomo był zupełnie 
zdecydowany we czwartek 
na powiedzenie sejmu, o którego 
zwołanie interwenjował wczoraj 
jeszcze premjer Bartel u marsaał. 
ka Rataja — i postawić sprawę na 
ostrzu, jeżeli nie noża, to 
WYRAŻNEGO GŁOSOWANIA. 
Zdawało się, tł sejm we czwar. 
tek oprócz forr związamych 
z trzeciem czytaniem konwencji 


warezy ństciej, będzie miał tyl 
jedno do zrobienia: > 


Wysłuchać oświadczenia pre- 
mjera, który miał się domagać vo. 


tum zaufania dla swego nowego 
rządu, i następnie albo w imię swe. 
go honoru, jak pisaliśmy, 


VOTUM TO ODRZUCIĆ I ROZ- 
JECHAĆ SIĘ NA ZAWSZE, 


lub też w imię zachowania diet, 
VOTUM ZAUFANIA UCHWA. 


LIć I ROZEJŚĆ SIĘ SPOKOJNIE świadczył, że nie chodzi mu o tekst ' 
NA JEDEN MIESIĄC, | drago p nie chodzi mu o cyfry, | 
Tymczasem dziś po południu ten | 5 t o moment polityczny, o 
enisi zmuszenie sejmu do odbycia posie. | dem formalnym nie ulega zmianie: 

cały plan mustat niec il A we wa Jaz sta. | = pio zbierze się sejm I bę- 
- = nowiska w zatargu - ycznym z | dzie określał swój stosune zą- 

p yfania dla psychiafry rządem, > u Ale sądząc z ię Aida i 
Zupełnie słusznie pos, dr, Dia. | Należy dodać, iż w trakcie tej "i imiennego dłosowana w senacie, 


Naturalnie sytuacja pod wzglę- 


mand zapytany w kuluarach: „Co | dyskusj padła tiejsdna gorzka u. | należy przypuszczać, że 
sa „| waga pod adresem rządu ze strony 
perced ais s PWOZLKAY klubu pisa którego imieniem | W SEJMIE NIE ZBIERZĘ SIF 
; przemawiał sen. Krzyżanowski, | rr yy DEANA WIĘKSZOŚĆ 
„IDŹCIE DO PSYCHJATRY, TEN | zę strony Wyzwolenia. które re. | 11420 DLA PRZYWRÓCENIA PO 
WAM POWIE!* Wo- | PRZEDNIEGO TEKSTU PROWI- 


Dz WRZE ZORJUM NA SUMĘ 487 MIEJ. 


Ten ostatni oklaskówany był j (według projektu rządowego). 
przez całą izbę, a w tej liczbie po w 
Ostatnia rana 


Najlepszą ilustrację do tej odpo- 
i dało wczoraj posiedzenie 
senatu. 


Komisja skarbo'wo_budżetowa se raz pierwszy w życiu przez pra- 


natu tylko co w poniedziałek ogro. | wice, 

mną większością głosów uchwaliła A więc feśli nawet plan rządu 

prowizorjum w redakcji sejmowej z r M z +4 
Wczoraj na trybunie jeden za Głosowania--nies pe" będzie wykonany do końca i 

drugim przedstawiciele klubów de. dzianki IZBY ZOSTANĄ w CZWARTEK, 

klaroweli się w tym samym duchu, j PIĄTEK LUB NAJDALEJ W SO- 

czyniąc różne zastrzeżenia, aby| Po tych wszystkich mowach BOTĘ ROZWIĄZANE 

rząd nie brał tego za votum zaufa. | przyszły głosowania imienne, któ- : 

nia, Tylko dwa kluby z góry o-!re dały We ape ito: meat wylzdo. 3.03 latali i 

wane, 


tarczki ze złym parlamentem i z 
obciętym  prowizorjim  budżeto- 
wym o 37 miljonów złotych. 

Jest to 
OSTATNIA RANA, JAKĄ WIĘ- 


świadczyły, iż prowizorjum w re- | dzie 
dakcji sejmowej sobie nie życzą:| PRZESZŁA POPRAWKA 0 
Zw. Lud. Nar., w którego imieniu PRZYWRÓCENIE ART, 3, SKRE. 
sen Rapowski usiłował to stanowi. ŚLONEGO PRZEZ SEJM, ALE 
sko uzasadnić rzeczowo, I klub Na. RÓWNIEŻ I WNIOSEK Z, L. N. 
rod.-Chrz,, w którego imieniu sen. O ZREDUKOWANIE PROWI. 

Kasznica najzupełniej szczerze o. | ZORJUM DO 450 MILJONÓW ZŁ. 


Isfofa obecnej syfunacji| SSZOść SEJMOWO- SENACKA 


ZADAŁA TRZECIEMU RZĄDO- 
WI PROF. BARTLA, 


Rana w każdym razie bolesna, 
której możeby się dało zapobiec, 
gdyby się w swoim czasie, jak mó» 
wil senator Wożnioki, zdecydowa- 
ło 


CZY SIĘ CHCE RZĄDZIĆ Z SEJ- 
MEM CZY TEŻ BEZ NIEGO, 


Posiedzenie seimu 


w czwartek 


WARSZAWA. 28 września. — 
Porządek dzienny plenarnego po- 
siedzenia sejmu, zwołanego na 
czwartek, na godz. 4 po południu, 
zawiera następujące punkty: 

1) trzecie czytanie projektu u- 
stawy w sprawie ratyfikacji trak- 
tatu gwarancyjnego z Rumunją; 

2) sprawozdanie komisji budże- 
towej o poprawkach senatu do 
prowizorjum budżetowego na 
kwartał IV-ty oraz o dodatko= 
wych kredytach na kwartał III. 
PREZ 


Senat obalił budżet rządowy 


Ostatnia rana zadana przez prawicę rządowi prof. Bartla 
Która zadecyduje o niezwłocznem rozwiazaniu obu izb 


Przebieg posiedzenia 


senafu 


WARSZAWA, 28 września, — 
Pat.) — 

Sekretarz odczytał pismo pre- 
zesa rady ministrów, donoszące o 
dymisji gabinetu i o zamianowaniu 
nowego, 


Izba przystąpiła do prowizor- 
jum budżetowego na kwartał IV-v 

Sprawozdawca senator Krzyża- 
nowski zaproponował w” imieniu 
komisy przyjęcie prowizorjum w 
brzmieniu,  uchwalonem ptzez 
sejm. Zdaniem referenta, wniosek 
mnielszości o ograniczenie wydat- 
ków do 450 nylionów złotych, ak 
również wniosek © przywrócenie 
art. 3-go przedłożenia rządowećo 
skreślenego, jak wiadomo, przez 
sejm, mie zasługują na poparcie 
ćdyż trudno jest dopatrzeć się w 


nich istotnej kontroli parlamenter- gajac się, iż przez to nie wyraża” Jedynem wyjściem z tej sytuacji 
nei. rządowi 
Senator Popowski (ZLN.) skła-| Senator Kasznica stawia wnio- 
da deklarację, oświadczając, żejsek, aby przywrócić art, 3-ci, skre 
klub jego stoi na stanowisku  za-lślony przez sejm, a to w tym celu, 
sadniczem, jakie zajął w czerwcujjak wyraźnie przyznaje, aby spo- 
roku bież, i będzie głosował prze- | wodować zebranie się sejmu i za- 
ciwko prowizorjum, wniesionemu jęcie stanowiska wobec faktu|sować będzie za prowizorjum bez 
przez rząd, który zawdzięcza swe sprzecznego z & j zmian. 
powstanie przewrotowi majowe-|jest mianowanie gabinetu z dwo-| Senator Biały oświadczył, Że 
MIL mą ministrami, którym sejm wyra-|klub jego głosować będzie za u- 
Klub Z. L. N. popiera wnioski,|ził nieułność. stawą. 
zmierzające do ograniczenia ogól-| Senator Woźnicki (Wyzwolenie)! Senatorowie Karpowski i Bana- 
nych wydatków do 450 miljonów. | uważa, że stanowisko zajęte przez|szek stwierdzili, że kluby ich nie 
Senator Thulje (Ch. D.) ośwind-|rząd wobec votum nieufności dla|będą głosowały za prowizorjum 
czył, że PES jego nie żąda|dwóch ministrów, jest niezgodne z| budżetowem. 
ustąpienia tego rządu, konstytucją, 
Opozycja klubu Ch. D. jest rze-| Pogróżki, które rząd obecnie Głosowanie 
czowa i w tvm też duchu klub tenjrzuca, że w razie odmowy votum| Wniasek ZLN, o odrałucenie u-: 
postawił w se'mie wniosek o nie-jzaufania, rozwiąże sejm, są upo-|stawy upadł 44 głosami przeciwko 
ufność dwum ministrom. karzające dla parlamentu. Rządi36, przy 7 wstrzymujących się, 
Uważając browizorjum za kr-,może sobie potem wyciągnąć kon-| Wnioselt ZLN. o ograniczenie 
nieczność państwową, klub Ch, D. sekwencje, ale nie powinien gro-|prowizorjum do 450 milionów złot. 
głosować będzie za niem, zastrze-izić zgóry. przeszedł 44 głosami przeciw. 


„Wyzwolenie” względem tego 
rządu było życzliwe, choć pełne 
zastrzeżeń i dziś nie widzi korzy- 
ści z utworzenia innego rządu, gło- 


byłoby, gd izby same się roz- 
`y gdyby izby e gt 


37, przy 6 wstrzymujących się od 
losowania, 
Wniosek o przywrócenie artyk. 
3-50 o miesięcznem bilansowaniu 
przeszedł 56 głosami przeciwko 21 
przy 8 wstrzymujących się od gło- 
sowania, 
Wszystkie 
imienne, 
iNastępnie izba przystąpiła do 
projektu noweli do ustawy o 
sach chorych, 
W głosowaniu przyjęto nowelę 
oraz propozycje isyjme. 


głosowania były 


Na tem posiedzenie zamitnięto, 
FOTZEN ZEONĘE>" EEEO EAS TJ 


Dr. Ludwik Fali 


powrócił. 5291—5 
== NAWROT 7 


— 


Tel. 28-07. 
a | Choroby słtórne i weneryczze. 


2 29.1X 


la. widnokregu 
politycznym 


Czy opozycja endecko-chadec- 


= z = sz P 1 
iMaczniea floMalów, | Czy opozycja endecko-chadec. 
i a, uchwalając wotum nieufności 
pomorskich ldwom ministrom, chciała przefor- 


We wrześniu b, r, przypada 25.|sować ustąpienie całego rządu p. 
letcia rocznica słynego procesu | Bartla? Z pewnością zie. Przecież 
toruńskiego, w którym rząd pru- | przemawiający imieniem opozycji- 
ski wystąpił przeciw młodzieży|p. Zdziechowski wyraźnie powie- 
polskiej Pomorza karząc ją suro-|dział, że rządu, który doszedł do 
wo za naukę języka ojczystego, włądzy przez most, nie obala się 

Począwszy od około 1840 roku Przez drzwi, t.j. przez głosowanie 


istniała na Pomorzu wśród mło-, w sejmie, 
dzieży gimnazjalnej tajna organi-| (Cy opozycja doprowadziwszy 
zącja filomatów, Za przykładem |do przesilenia, odniosła zwycię- 


sławnych filomatów wileńskich pojstwo? Formalnie tak, Rząd poda- 
stawili sobie pomorzanie za cel|jący się do dymisji w wyniku gto- 
ideały moralne i patrjotyczne; trzyjsowania w sejmie, uzraje wyż- 
mając się zdala od czynnej polity- | szość sejmu i musi zresztą tak zro- 
ki zajmowali się głównie nauką 10- | bić bez wzślędu na to, czy jest rzą 
dzimefgo języka. historji i literatury dem parlamentarnym, czy też — 
i pracowali nad podniesieniem w jak rząd p, Bartla — stojącym po- 
sobie i w innych ducha narodowe= | wyżej parlamentu, Ale zwycię- 
go. W każdem miasteczku gimna-!stwo jest tylko formalne, w rze- 
zjalnem istniało koło filomackie, | czywistości zaś jest klęską; jest = 
posiadające zwykle  bibljotekę,|nie pierwszym dowodem, że sejm 


przechowywaną w ukryciu u człon | ten nie ma siły do niczego innego, 


ków, Starsi koledzy udzielali lek- 
cji młodszym, którzy zresztą nie 
byli wtajemniczeni w całą organi- 
zację. 

Mimo zabiegów niektórych 
stronnictw politycznych o uzyska- 
nie wpływu na filomatów, organi- 
zacja utrzymywała się na stanowi- 
sku bezpartyjnem 1 apolitycznem, 
kierownicy jej bowiem nie chcieli 
dać się wciągnąć przedwcześnie 
do jakiegokolwiek obozu i większy 
widzieli pożytek w samem tylko 
pielęgnowaniu wśród młodzieży 
poczucia narodowego. 


Władze szkolne wpadały raz po 


| 


j 


istnieje, t. j. 


iak tylko do zrobienia demonstra- 
cji bez skutków. 


Obecnie już. został utworzony 
nowy rząd. —Jest on tak, jak rząd 


poprzedni wynikiem jedynej real- 


nej siły, jaka obecnie w Polsce 
woli marszałka Pił- 
sudskiego, Już sam obraz zew- 
nętrzny, w jakim do rozwiązania 
przesilenią się szło, wskazuje na 
taki, a nie itny układ sił, Marsza- 
łek Piłsudski był przecież tylko 
ministrem spraw wojskowych któ- 
ry wedle zasad konstytucyjnych i 
praktyki parlamentarnej nie decy- 
duje o losie całego rządw a tem 


raz na trop zakazanych studjów.| mniej o utworzeniu nowego. O lo- 
W końcu zeszłego wieku, gdy po-isach rządu decyduje premier, któ- 


lityka antypolska wkroczyła wła- 
śnie w rajostrzejszą fazę i gdy u- 
dzielanie uczniom gimnazjalnym 
lekcji polskich groziło najsurowsze 
mi karami, udało się władzom wy- 
śledzić tajne samokształcenie oraz 
istnienie jakiejś organizacji wśród 
młodzieży. Przypisano jej natych- 
miast cele polityczne i antypań- 
stwowe, aby zyskać ważny argu- 
ment w kampanji przeciwpolskiej, 
Powołano do odpowiedzialności są 
dowej przeszło stu studentów gi- 
mnazjum, Proces toczył się w To- 
rumiu, a wyrok zapadł we wrześ- 
miu 1901 roku, l 
Mimo braku materjału dowodo- 
wego sąd uznał oskarżonych win- 
nymi i skazał ich za działalność 
antypaństwową, pozbawiając moż- 
ności kończenia nauk średnich w 
obrębie Rzeszy: niemieckiej, oraz 
praw 'do jednorocznej służby woj- 
skuwei. Najmłodsi oskarżeni -o- 
trzymali naganę, z pośród star- 
sz%ch znaczna ilość została skaza- 
na na więzienie (od jednego do a:i- 
ku Hodni) onrócz wsżej wymie- 
«rh kar które były dla więk- 
cu młodzieży dotkiwym bar- 
dzo ciosem, uniemożliwiając wyż- 
sze sludja i swobodny wybór za- 
wodu: 


zes ten odbił sie żvwem œe- 
ci v całej Polsce, a zwłaszcza 
w b. zaborze pruskim, gdzie wzbu- 
dził gorące oburzenie i tem silniej- 
szy odruch samoobrony. Rząd pru- 
s. spodziewał się przestraszyć 
społeczeństwo polskie surowym 
wyrokiem, wyplenić skutecznie 
mrzonki" o narodowej odrębno- 
ści i przeszkodzić pracy uświada- 
miającej i oświatowej. Niedaleka 
przyszłość wykazała jednak, iż cel 
ten sie został osiągnięty i dziś daw 
mi filomaci obchodzą w wolnej Pol 
sce rocznicę swej młodzieńczej 
walki z rządem pruskim. 


P, £; 


=> 


Pomnik Mickiewicza 
w Paryż” 

Komitet ka Mickiewicza 
w stolicy Francji wybrał naresz- 
tie miejsce, w którem ma stanąć 
dzieło znakomitego rzeźbiarza 
Bourdelle'a. Komitet odrzucił pro- 
jekt wzniesienia pomnika na pla- 
cu Medicis, który otrzymał obec- 


pon 


nie nazwę placu Edmunda Ro=|* 
standa, i wybrał miejsce na Quai| m 
Montebello, w pobliżu ogrodu ko-| zy part 


scioła św, Juliana. 


Orn 


ry w imieniu rządu zgłasza dymi- 
sję; ò utworzeniu nowego rządu 
decyduje prezydent Rzeczypospo- 
tej, który swemu mężowi zaufa- 
nią powierza tę misję, U nas było 
inaczej: przed podaniem się do dy- 
misji p, Bartel porozumiewał się z 
ministrem spraw wojskowych, 


przed ułworzeniem nowego rządu! 


— GŁOS POLSKI — 1926 


głos tego ministra jest decydujący 
i głos ten zadecydował o powoła- 
niu tych dwóch ministrów, których 
opozycja obaliła. 

Ten fakt jest podkreśleniem 
twierdzenia, że obalenie rządu jest 
klęską opozycji, pomijając drugi 
fakt, że ani w jej obozie ani w jej 
prasie nie znać zupełnie radości, a 
bodaj zadośćuczynienia, co prze- 
cież zawsze idzie w parze ze zwy- 
cięstwem, Opozycja, o ile chcia- 
ła zrobić próbę sił, stoi ma 
temsamem miejscu, na którem 
stała przed próbą: nie ona de- 
cyduje o następstwie obalonego 
rządu. A zasadą parlamenterną 
jest, że ci którzy rząd obalili, po- 
woływani są do utworzenia następ 
nego, 

Opozycja wiedziała zresztą z ($6- 
ry, na co ją stać, Mając liczebną 
możność obalenia całego rządu 
przy głosowaniu tąd prowizorjum 
budżetowem, wystrzegała się tego 
jak ognia, W decydującej chwili, 
bo głosowanie w komisji nie jest 
przecież obowiązujące, cofnęła się 
na całej linj, pomagając i to czę- 
ściowo swojemi głosami rządowi 
do zwycięstwa, Zademonstrowa- 
wszy przy głównej rzeczy swą bez 
silność, opozycja chciała przecież 
ratować swą pozycję i przeforso- 
wała votum nieufności dla dwóch 
ministrów i to tylko dzięki „nie- 
dopatrzeniu” premjera į dzięki te- 
mu, że nie było w sejmie nikogo, 
kto chciałby za tymi ministrami 
się ująć poza oddaniem głosu prze 
ciw wnioskowi, 

Mogłaby więc opozycja wywo- 
łać wrażenie, że odniosła bodaj czę 
ściowy sukces, bo przecież pp. 
Młodzianowski i Sujkowski mieli 
pójść. W rzeczywistości i ten suk- 
ces Jest tylko pozorny. Pomijając 


okoliczność że powtórna nomina- | 
cja p. Mołdzianowskiego jest już 


dokonaną, to opozycja nie ma naj- 
mniejszego powodu do drapowa- 
nia się w sukces pod wziślędem po 
litycznym. Co ją spowodowało do 


ataku na p, Sujkowskiego? Zrobił 
on kilka pociągnięć, które musia- 
ły wyprowadzić opozycję z równo 
wagi: usunął wiceministra Łopu- 
szańskiego į zniósł ukaz p. Głąbiń- 
skiego o numerus clausus na uni- 
wersytetach, Jedna z tych „,zbro- 
dni" wystarczyłaby do zyskania 
pełnej nienawiści endeków, a co 
dopiero taka kumulacja kilku 
„zbrodni*! Co zrobił p. Młodzia- 
nowski, że wywołał taki atak opo- 
zycji? Prawdę mówiąc, niewiele 
złego jej zrobił. Usunięcie kilku 
wojewodów i wyższych figur w mi- 
nisterstwie pozostanie bez wpły- 
wu na administrację, które przez 
niższe swe organa: przez staro- 
stów dalej jest w rękach Chjeno- 
Piasta, Co więcej, p. Młodzianow- 
ski okazał swą zupełną słabość. 
nie zdoławszy ani na włos zmienić 
administracji w poznańskiem. 
Coby było, gdyby żaden z tych 
dwóch ministrów nie był wszedł 
już do nowego rządu? A co opozy- 
cja na tem zyskałaby? Nic, prze- 
ciwnie — z pewnością straciłaby, 
gdyż nie ulega wątpliwości, że na- 
stępcami byliby ludzie ostrzejsze- 
go tonu, którzy wobec protegowa- 
nych przez opozycję chjeńską u- 
rzędników zastosowaliby silniejsze 
rugi, Kto wie zresztą, jak rząd by- 
ły i rząd nowy nastawiony jest 
wobec sejmu, kto zresztą zdaje 
sobie sprawę, . że rząd po ostat- 
nich doświedczeniach z prowizo- 
rium budżetowem będzie się je- 
szcze mniej liczył z opozycją przy 
uchwalaniu budżetu na r, 1927, 
zrozumie, że można z pełnem pra- 
wem mówić o „pyrrhusowem zwy- 
cięstwie” opozycji, które w swej 
konsekwencji zamieni się dla niej 
w jawną klęskę nawet bez pozo. 
rów częściowego i chwilowego suk 


cesu, 

Jeżeli się będzie obracało spra- 
wę w którąkolwiek stronę, nie 
można z niej wydobyć choćby po- 
zoru zwycięstwa opozycji, Nie mo- 
że ona nawet powoływać siç na 
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Nowy rząd -- Starzy ludzie 


to- że końcowy wynik osiągnęła 


po ciężkiej walce, Kto śledzi! 
przemówienia w toku dyskusji 
budżetowej mógł się przekonać, 


że nawet te stronnictwa, które 
głosowały z budżetem, nie robiły 
tego z entuzjazmu do rządu, Miała 
więc opozycią ułatwione zadanie i 
— co charakterystyczne — nie ma 
wielkiej satysłakcji z tego, co się 
stało, 


Co nastąpi teraz? Powstał rząd 
pod egidą marszałka Piłsudskiego. 
Już teraz słyszymy świst bata, któ 
ry zapędzi opozycję w kozi róg; 
już teraz zimy tych ludzi, któ- 
rzy będą w swym tuzinie tworzyli 
rząd polski, naturalnie z temsa- 
mem co poprzedni mianem: rząd 
sanacji moralnej i gospodarczej. 
Cztery miesiące działalności byłe- 
go rządu w obydwu tych kierun- 

ach nie zaznaczyły się wybitny- 
mi sukcesami, a jeżeli jakie by- 
ły, to raczej w dziale gospodar- 
czym, Czy to jest zasługą rządu, 
to inna rzecz, Okoliczności były 
korzystne i wynik ich byłby nie 
inny, gdyby rząd nie był działał 


pod specjalnym tytułem. 
Nowy rząd w zupełności, bez 
żadnych zmiam, analogiczny do 


poprzedniego, powinien przede- 
wszystkiem zwrócić uwagę na naj 
bardziej w tej chwili aktualną 
sprawę drożyzny. Uważamy ją za 
taką z rozmaitych -dla każdego 
zrozumiałych względów. Mniejszą 
zasługę będzie miał rząd przez 
oddawanie się „wielkiej polityce"; 
aniżeli gdy weźmie się naprawdę 
do walki ze zmorą zatruwającą 
życie szerokich mas i kryjącą w 
sobie  niebezpieczeństwo zabu- 
rzeń w pracy gospodarczej. N 
tej pracy rząd będzie z pewnością 
mieć za sobą całą opinię publicz- 
ną, która doda mu siły do prze- 
jeiwstawienia się zakusom opozy- 
cji — odnoszenia takich „zwy- 
cięstw' jak ostatnie. 


= . 


Stolica Mussoliniego tańczy... 


Turystki amerykańskie przestały interesować się Katakumbami i Mi- 
chałem Aniołem, netomiast tłumnie odwiedzaja dancingi 


(Ńorespondencja własna „Głosu Polskiego“) 


Rzym: we wrześniu 1926, 

W zeszłym roku wielką atrakcją 
noczą letniego sezonu w Rzymie 
był jeden z większych hoteli, za- 
mieniony wraz z parkiem na dan- 
cing. 

Wśród gałęzi pinji jarzyły się 
różnobarwne motyle elektrycz- 
wych lamp, a płonące jasnem świa- 
tłem węże zdawały się podawać 
tańczącym owoc poznania, Dan- 
cing ten jednak przetrwał tylko do 
pierwszych chłodów jesiennych, 


W tym roku spotyka się elita 
towarzystwa w „Notturno“, Jest 
to dancizg, urządzony w parku ho- 
telu „Washington* na amerykań- 
ską modłę, 


Po środku sali stoi olbrzymi 
cedr, na którego konarach umiesz- 
czono lampy elektryczne, rzucają- 
ce snopy światła na gładką po- 
wierzchnńię parkietu, a pary ludz- 
kie tańcząc pod tym drzewem — 
olbrzymem, sprawiają wrażenie 
mrówek, biegających tam i sam, 

Elegancki świat w Rzymie, spo- 
tykający się w „Notturno”, składa 
się głównie z amerykanów, a ra- 
czej z płomiennych amerykanek, 
przeważnie studentek, i z. wło- 
skich oficerów w murdurach i cy- 
wilu., 

Obecnie wycieczki turystyczne 
po Rzymie straciły swój dawny 
charakter: © młoda  amerykanka, 
przybywając do' wiecznego miasta. 
znacznie mniej interesuję się ka- 
takumbami, Michałem Aniołem 
lub Rafaelem niż kwestją, czy i 
śdzie się tu właściwie tańczy? 
Zagadką pozostanie, skąd te tłu- 
y młodych panien znajdują odra- 
św? Włoskiego nie zna- 
ją, słuchają jednak z zachwycają- 
cym  imiechem komplementów 
swych danserów — włochów. Mło 


aLi 


de amerykanki nie uznają innego 
napoju, prócz szampana; kto pła- 
ci zań — niewiadomo. Nie upijają 
się jednak, lecz całą istotą swą od- 
dają się egoistycznej rozkoszy tań- 
ca, której zazdrośnie strzegą przed 
intruzem, gdy bowiem ktoś obcy 
chce ją podzielić, stają się nagle 
zimne i niedostępne, 

Tańczą niemal wyłącznie char- 
lestona, unosząc w tańcu jeszcze 


| 


wyżej swoje króciutkie sukienki, 
co im nie przeszkadza po chwili 
siedzieć zupełnie correct na krze- 
śle i ze skromną minką oczekiwać 
następnego dansera. 

Rzymianek w „Notturno” ani 
śladu. 

Odamerykanizowało się ,Casi- 
no della rosa“ w willi Borghese. 
Ta — poprzednio solidna, miesz- 
cząńska kawiarnia, w ślicznym 


ZW WE CH 
SENN: S 


Wykonywanie reformy 
rolnej 
200.000 ha, na parcelację 


Zgodnie z ustawą o wykonaniu 
reformy rolnej, roczny kontyngent 
śruntów, mających ulec parcelacji 
na najbliższe dziesięciolecie, o- 
kreślony został na 200,000 ha. Jak 
nas informują, właściciele mająt- 
ków ziemskich, zamieszczonych na 
wykazie wyznaczających te grum- 
ta do parcelacji przymusowej na 


rok 1926, winni już obecnie, po 
dokonaniu podziału i przewłasz. 
czeniu działek, składać wnioski 
do odnośnych okręgowych urzę- 
dów ziemskich z prośbą o zalicze» 
nie tych gruntów na poczet wyko- 
nania przez nich planu parcelacyj- 


nego, 
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Fantazia Zeromskiego zrealizowana 


Angielski przegląd techniczny 
„Popular Wireless" podaje szcze- 
góly nowego aparatu,- wynalezio- 
nego przez inżynieřa francuskiego, 
Lucien Levy, a umożliwiejącego 


ściśle określonym kierunku, że mic- 
gą zatrzymać magnet; aeroplanu 
w pełnyri locie, Fale te, odpowie- 
dnio nagrzane nabierają straszli- 
wych własności, tz. zw. promieni 


| emisję na dużą odległość potęż-|Palących i mogą na odległość ni. 
y= ładunków elektrycznych. Fa. iszczyć domy,składy amunicji, ben- 
le o szybkości 300 metrów ma se- |zyny etc. Jedna z fantazji Żerom- 
F 


i 


zrealizowama 


| kundę posiadają tak silne napięcie |skiego („Róża“) 
elektryczne i nosuwaja się m tak | życiul 


l 


miejskim ogrodzie — dostosowała. 
się obecnie do modnych prądów, 

Brzmi tu jazz-band, zamiast cia- 
stek z kremem jada się szparagi, 
zamiast mleka pije się „flips“ i od- 
dycha się zapachami najmodniej- 
szych perfum. W ciemnych, odleg- 
łych aah których ciszy nie za- 
kłóca gwar zabawy, giną szetegi 
cicho sunących aut. Tutaj obok cu- 
dzoziómek spotykamy rzymianki i 
to najpiękniejsze, 

Możemy podziwiać piękność ra- 
sy, do jakiej ci ludzie należą — ra- 
sy, którą jeszcze obecnie moda u- 
piększa. Kobiety o małych. zgrab- 
nych główkach, noszące z wdźię- 
kiem wyzywające toalety wieczo- 
rowe sprawiają wrażenie kwia- 
tów. 

Otyłe rzymianki jakoś zniknęły, 
lub może jeszcze nie znalazły dro- 
gi do „Casino della rosa”. | 

Cudzoziemcy z północnej Euro- 

y gromadzą się najchętniej w „Co 
osseum", choć spotykamy í tu a- 
merykanów, dla których „Colosse- 
um" jest tylko pewnem dopełnie- 
niem „Notturno. FEF 

Środkowa Europa świeci mieo- 
becnością w. modnych lokalach 
rzymskich, 

Tześcióde dzieje się to dlatego, 
że niewielu jej przedstawicieli jest 
teraz w Rzymie, a przedewszyst- 
kiem z tej racji że nie nauczyli się 
zabierać ze sobą do Włoch smo- 
kingów, fraków, tualet wieczoro- 
wych. a w stroju podróżnym czuje 
się człowiek nieswojo wśród tłumu 
gości „Notturno” lub „Colosseum. 

Goethe, stojący tuż za kasynem 
Della Rosa spogląda przez ramię 
na nową sosjetę; ale — b aj, że 
| ulegamy złudzeniu: to raczej nowa 
lsosjeta ogląda przez ramię Gce- 


j hego, MS. 
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Tragiczne zakończenie 
święta lotniczego 


samolot 


Z Warszawy donoszą; 

W niedzielę, o godz, 12 w po- 
łudnie na lotnisku cywilnem na 
polu mokotowskiem odbyło się 
święto lotnicze, na które ściągnę- 
ły z całej noy tysiączne rzesze 
publiczności, rzeważała mło- 
dzież szkolna 33 warszawskich 
gimnazjów żeńskich, przybyła na 
plac w zwartym ordynku, ze 
sztandarami — by uczestniczyć w 
poświęceniu ufumdowanego przez 
nią samą dla L, O, P. P, samoto- 
tu Iskra", 

Kordony policyjne z trudem 
powstrzymują napierający na lot- 
nisko tłum, 

Na przedpolu o paręset kroków 
przed tłumem widnieją wyciągnię- 


„iskrę” 


te w szereg aparaty L, O. P, P, 
Hanrioty, obok nich — „chrze- 
śniak', samolot „Iskra', Jest to 
dwumiejscowy dwupłat „Hanriot 
XIV" z silrikiem „Rhone” 80 KM, 

Rozpoczyna się uroczystość po- 
święcenia samolotu, 

Poświęcenia dokonał ks, Pyzow 
ski, wygłaszając krótkie przemó- 
wienie, Przemawiali następnie pp. 
Walicka, Floryanowicz, Falkie- 
wicz i dr. Wybranowski, poczem 
pilot Bocheński dokonał próbne- 
go lotu na „Iskrze”, 

Uroczystość poświęcenia koń- 
czy się, rozpoczynają się poka- 
zy lotnicze aparatów wojskowych 
i pasażerskich, Przy dźwiękach 
kilku orkiestr, wznoszą się kolej- 


Samolot „Iskra“, 


no aparaty L, O. P, P., duży Ber- 
line-Spad, Tow. międzynarodowe- 
go żeglugi powietrznej (C. I, D, N, 
A.) oraz Junkers „Aerolotu", Po- 


między aparatami kręci się na 
wszystkie strony publiczność, Z 
pośród tłumu podrywają się co 
chwila samoloty. 

Lądują one również na teren, 


na którym rozproszona jest pu-| 


bliczność, Start i ladowanie 
tych warunkach płatowców 
oczywiście bardzo trudne 
bezpieczne. 

Przez pewien czas odbywają 
się one szczęśliwie, aż nagle o g. 
13 i pół lotnisko staje się widow- 
nią katastrofy, która pociąga za 
sobą dwie ofiary — ranne kobie- 
ty, a mogłaby zakończyć się zna- 
cznie tragiczciej, 

Oto w chwili, gdy do mającego 
wystartować samolotu  „lskra' 
wsiadała jako pasażerka, p. Ja- 
nina Fajansówna,  madleciał nad 
lotnisko od strony Ochoty Spad 
C, L D. N. A., pilotowany przez 
pilota Reymana, Aparat znalazł 
się nad samym niemal tłumem i 
począł lądować nie, jakby nale- 
żało, na zrzadka tylko usianą pu- 
blicznością część lotniska w kie- 
runku Rakowca, lecz pomiędzy 
startujące samoloty į tłum, Wo- 
bec tego — aparat miał zaledwie 
mały skrawek wolnego terenu do 
lądowania, 


w 
są 
i nie- 


— Na widok płanującego pła-| 


łowca z piersi tłumu widzów wyt 
wał się okrzyk niepokoju. W tej 
samej chwili Spad potoczył się 
już po ziemi, zbliżając się błyskać 
wicznie do „Iskry”. Pilot Rey- 
man chciał skręcić — było już je- 
dnak zapóźno. Lewe skrzydło 
Spada zaczepiło o ster kierunko- 
wy Hamriota, dokoła którego lą- 
dujący aparat błyskawicznie za- 
taczył półkole. 

Pod ciężarem potężnego Spada 
SEE ASR TENEN ETIES SR 


Alarmy wojenne sowie” 
thw 
Mobilizacja kilku roczników 
KRÓLEWIEC, 28 września, — 


(PAT). Jak donosi „Morgenstim- 
me“; przybyłe z Rosji do Kowna 


kadłub „Iskry'” pękł i został for- 
malnie wśnieciony w kierunku 
i skrzydeł. Pilot zdruzgotanego sa- 
|molotu Bocheński, usiłował wv- 
| skoczyć, było już jednak zapóźno. 
|Na szczęście kabina lotnika, jak 
również skrzydła i silnik, ocalały. 

Jedno z kół podwozia Spada 
pękło, sam zaś aparat zachwiał 
się i stanął na chwile na dziobie, 
opadając jednak natychmiast z 
powrotem, Aparat ma tylko roz- 
darte oba lewe płaty skrzydeł, 
górnego i dolnego. 

Rzucono się na ratunek. 

Z pod  połamanego kadłuba 
„łskry'* wydobyto ranną w głowę 
i szczękę 21-letnią studentkę, Ja- 
nne Fajarsównę. która w chwili 
katastrofy wsiadała, jako pasażer- 
ka do samolotu oraz stojącą wów 
czas obok niei pracowniczkę L, 
O. P, P, Cecylję Ancelewiczową, 
mającą kontuzjowaną głowę. O- 
bie ofiary wypadku odwiózł na- 
tychmiast ambulans wojskowy do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 

iloci obu aparatów wyszli 
katastrofy cało. 


6-30 grudnia w Genewie 
Następna sesja ligi narodów 
WIEDEŃ, 28 września. (PAT. — 
Genewski korespondent „Neue 
Freie Presse‘ dowiaduje się, że naj. 
| bliższa sesja rady ligi narodów od. 
, będzie się 6 grudnia r, b. w Gene- 
| wie, Zamiar odbycia tej sesji w 
| Wiedniu lub w Berlinie został, we- 
| dług iniormacji korespondenta, za. 
uiechany, 


Liga narodów 

(Ra kongresie paneuropejskim 
. WIEDEŃ, 28 września. IPAT), —- 
Jak donoszą pisma, na kongres 
paneuropejski w Wiedniu, który 
rozpoczyna swe obrady dnia 3 paź. 
dziernika, liga narodów będzie re- 
prezentowaną oficjalnie. 


Kongres wychowania 
moralnego w Rzymie 
RZYM, 28 września. (PAT), W 


f 


osoby twierdzą, że sowiety prze-| dniu dzisiejszym odbyło się tu na 


prowadzają mobilizację kilku 
roczników. Po miastach sowiec- 
kich rozlepiane są wielkie plaka- 
ty, 


wskazujące na zbrojenia Pol-| 


! Kapitolu uroczyste otwarcie mię- 
dzynarodowego kongresu wycho- 
wania moralnego w obecności 
przedstawicieli władz państwo- 


ski i grożące stąd niebezpieczeń-| wych oraz wielu członków kon- 
gresu, przybyłych z ==ś-znicy, 


stwo wojny. 
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Ameryka chce rozbrojenia 


J a | ale przedewszystkiem na lądzie 
„Spad“ druzgoce poświęcony w niedzielę| GENEWA, 28 września. (Pat.)|mają charakter polityczny i zwią-|patrywania politycznej strony za- 


W poniedziałek, dnia 27 b, m, od- 
była się druga sesja komisji przy- 
gotowawczej konferencji rozbroje- 
niowej pod przewodnictwem Lou- 
dona (Holandja), 


zane są z wycofaniem się Hiszpa- 
nji z ligi oraz ze sprawą niewybra- 
nia Urugwaju do rady, 

Na wakujące miejsca wicepre- 
zesów komisji rozbrojniowej wy- 


Cobian (Hiszpanja), wiceprezes| brano delegata Belgji de Brouque- 
komisji, oznajmił, że składa man-|re oraz delegata Czechosłowacji, 


dał wiceprezesa konferencji -oz- 
brojeniowej oraz mandat prezesa 
podkomisji wojskowej, Identyczne 
zawiadomienie nadesłał drugi wi- 
ceprezes komisji rozbrojeniowej 


| 
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Wewerkę, 

Przyjęto wniosek Gibsona (A- 
meryka) w brzmieniu proponowa- 
nem przez komitet redakcyjny. 
Wniosek zmierza do pozbawienia 


Buero (Urugwaj), Oba utsąpienia podkomisji wojskowej prawa roz- 
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Dwa kłop 


Strejk górników i 


LONDYN, 28 września, (ATE).| 


Dzisiejsze posiedzenie parlamen-, 


tu angielskiego wypełniła debata 
nad strejkiem węglowym i wyda- 
rzeniami w inach. Minister 
Hycks, referując wniosek rządu o 
przedłużenie nadzwyczajnych peł- 
nomocnictw na jeden miesiąc, pod 


kreślił z zadowoleniem, iż pomi-/ 


mo 1 miljona strejkujących rząd 
rzadko korzystał ze swych wy- 
jątkowych uprawnień. W 13 wy- 
padkach wyznaczono karę wię- 
zienia, 190 grzywnę, a 61 spraw 
jest w fazie rozpatrywania. W o- 
statnim okresie zauważono kilka 
wypadków teroru wobec górni- 
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Anglii 


sowietyzacja Chin 


ków, powracających do pracy, 
czemu w przyszłości rząd sta- 
nowczo będzie się przeciwsła- 
wiał. Przywódca partji pracy Mac 
Donald w imieniu opozycji sprze- 
ciwił się udzieleniu przedłużenia 
pełnomocnictw, oświadczając, że 
jeżeli na 1 miljon bezrobotnych 
tylko w 300 wypadkach rząd był 
zmuszony interweniować, to jest 
to argument przeciwko przedłu- 
żeniu pełnomocnictw, gdyż w 
kraju mimo strejku panuje spo- 
kój, Izba gmin 196 głosami prze- 
ciwko 99 uchwaliła wniosek rzą- 
dowy. 
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gadnienia i nakłada na nią obowią- 
zek uwydatniania w sprawozdaniu 
również opinji mniejszości. 

Wniosek Gibsona jest następ- 
stwm faktu, że większość postula- 
tów amerykańskich i angielskich 
upadła w podkomisji wojskowej, 

Gibson złożył obszerne oświad- 
czenie, wyjaśniające stanowisko 
Stanów Zjednoczonych w sprawie 
rozbrojenia, które polega: 

„1) na rozbrojeniu przedewszyst: 
kiem wojsk lądowych, 

2) ma uzupełnieniu konwencji 
waszyngtońskiej przed rozszerze- 
niem jej postanowień na objęte 
niemi dotychczas klasy jednostek 
morskich. 

Lord Cecil wyraził solidarność 
z wywodami Gibsona, natomiast 
Paul Boncour wystąpił przeciwko 
nim, 

Dalsza dyskusja 
dnia 1 grudnia. 

Bezpośrednio potem odbyło się 
posiedzenie członków rady zasia- 
dających w komitecie pod prze- 


odbędzie się 


wodnictwem Benesza, Omawiano 
sprawę rozbrojenia, 
Zarówno w komisji przygoto- 


wawczej, jak i w komitecie rady, 
reprezentuje Polskę minister So 
kal 


W obronie praw autorskich 


Obrady mię izynarodowego Kongresu w uniwersytecie 


Od dnia wczorajszego Warsza- 
wa gości w swych murach kilku- 
dziesięciu przedstawicieli zagra- 
n:cznego świata nauki, literatury 
i sztuki, którzy jako reprezentan- 
ci wszystkich organizacji, wcho- 
dzących w skład „Association Lit. 
teraire et Artistique Internatio- 
nale" przybyli na 35-ty kongres 
prawa autorskiego. 

W przybranej zielenią auli uni- 
wersytetu warszawskiego 


RW) SAM 


zasia.| go kongresu, do którego 


R ra" 


warszawskim 


dło około 50 delegatów zagranicz- 
nych i około 60 reprezentantów 
związków polskich. Inauguracyj- 
ne przemówienie wygłosił prezes 
komitetu organizacyjnego p. Ze- 
non Przesmycki (Miriam), zapra- 
szając do stołu prezydjalnego w 
myśl regulaminu „Association'* ja- 
ko drugiego prezesa p. Maillarda 
(Francja). P. Maillard zapropono- 
wał wybór prezydjum honorowe- 
z$roma= 
Lakid 


Wycieczka dziennikarz 


y 


czechosłowackich 


witana serdecznie w Ńrakowie 


KRAKÓW, 28 września. (PAT). 
Przyjęcie wycieczki czechosłowa. 
ckich dziennikarzy, którzy przy- 
byli tu dzisłaj o godzinie 10.30 
przed południem, byłło niezwykle 
serdeczne. 

Na dworcu kolejowym zjawili się 
przedstawiciele ministerstwa spr. 
zagranicznych, województwa i mia- 
sta, prezes syndykatu dziennikarz 
krakowskich dr. Beaupre, przed- 
stawiciele pism krakowskich, koła 
literackiego i liczna publiczność. 

Po przemówieniu kierownika 
czechosłowackiej wycieczki dzien 


że pot 


nikarskiej, senatora Pichla, zebrani 
wznieśli okrzyk na cześć Rzplitej i 
j czem orkiestra 
ymn narodowy, 
Z dworca kolejowego goście u- 
dali się ma zwiedzanie zabytków 
miasta i złożył pod pomnikiem Mi- 
ckiewicza wspaniały wieniec z 
szarą o narodowych barwach Cze- 
chłosłowacji. 
Po śniadaniu, wydanem w hote 
Francuskim ma cześć. gości, 
zwiedzili oni seliny, wielickie, wie- 
czorem z:ś byli obecni w teatrze 
im, Juljusza Słowiackiego. 


EE 


Rokowania litewsko-sowiechie 


w tajemnicy 


przed Łotwą 


Konspiracyjny przejazd Sledzewicjusa przez Rygę 


RYGA, 28 września. 
Rząd łotewski nie był zawiadomio- 
ny o podróży kierownika rządu H. 
tewskiego do Moskwy. Krótki po. 
byt Śledzewicjusza w Rydze był 
okryty głęboką tajemnicą. Na dwor 
cu witał go jedynie poseł litewski i 
poseł sowiecki, Po krótkim poby- 
cie Śledzewicjusz udał się w dalszą 
drogę do Moskwy. Prasa łotewska 
wyraża niezadowolenie i niepokój 
z powodu wiadomości o zawarciu 
traktatu sowiecko-litewskiego. 


KOWNO, 28 września. (A. T. E) 


(A. T. E.);Litewskiemu ministrowi spraw za. 


granicznych Sledzewicjusowi towa- 
rzyszy w podróży do Moskwy dy- 
rektor departamentu Prucyskis i 
poseł w Kownie Aleksan. 
drowski, Śledzewicjusz w Moskwie 
zabawi dni. W drodze powrot. 
erar magri kataa tiea 
przypomina 

berliński, ale ułożony jest z więk- 
szą dokładnością I precyzją. Trak. 
tat podobno nie zawiera żadnych 
stypulacji, dotyczących Kłajpedy, 
| natomiast zawiera zastrzeżenia w 
| sprawie wileńskiej, 


dzenie powołało pp. Raimonda 
Poincarego b, aaa republi» 
ki francuskiej, prof. Oswalda Bal- 
cera. Destree, pei s Djuva- 
ra, Wauwermausa, Solberga, Sni} 
der van Wissenkerke ; Otawskie- 
o, Wybór przyjęto gorącymi 0- 

laskami. j 

Z wybranego prezydjum hono» 
rowego dwaj tylko panowie sa 
obecni w Warszawie, t. j. pp. De- 
stree i Ostertag, którzy też rasie- 
dli przy stole prezydjalnym. 

astępnie dokonano wyborów 

wiceprezesów na poszczególne 
kraje. Wybory wypadły jak na- 
stępuje: Polska — pp. Lutostań- 
ski i Łyskowski, Francja — pp. 
Gleize i Joubert, Włochy — p. 
Rosso di San Secondo, Niemcy — 
p. Goldbaum, Danja — p. Miche: 
lis, Belgja — Rooman. Finlandja 
— p. Jankanen, Grecja — p. Ra- 
fael Rafael. 

Po ukonstytuowaniu się kon 
zo wygłosił obszerny referat p. 

stertag, dyrektor biura między- 
narodowego ochrony dzieł literac» 
kich i artystycznych w Bernie p. 
ty. „O obecnym stanie prawa 
autorskiego w nauce, prawodaw- 


stwie oraz w praktyce sądowej 
i ya krajów”. 
W dalszym ciągu obrad zostaną 


wygłoszone referaty o polskiem 
prawie autłorskiem, które omó- 
wią pp. prof. Fryderyk Zoll, prof. 
Jakób Litauer, prof. Jan Namit- 
kiewicz, p. Mateusz Gliński, prof. 
Henryk Konic, prof. Stanisław 
Gołąb, mec. Stanisław Rundo i 
prof. Maurycy Allernand. 


W czasie przerwy delegacja 
kongresu złożyła w imieniu kon- 
gresu wizyty oficjalne prezyden- 
towi Rzplitej, prezesowi rady mi- 
nistrów, ministrowi W. R.iO. P, 
ministrowi sprawiedliwości, pre. 
zesowi rady miejskiej i prezyden: 
towi miasta, 

P.' prezydent Rzplitej raczył 
przyjąć protektorat nad organiza” 
cją „Association Litteraire Arti- 
stique et Internationale" w Pa- 
ryżu. 

Na uroczyste otwarcie kongresu 
przybył i był obecny prezydent 
Rzeczypospolitej. 


| 
| 
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l łańcuszkowy 


Który w samej Łodzi liczy tysiące ofiar 


będzie zwalczany przy pomocy specjalnie wydanej ustawy 
o „umowach lawinowych 


W motywach do mającej wejść 
niebawem w życie ustawy o zwal- 
czaniu nieuczciwej konkurencji ko 
misja kodyfikacyjna stwierdza, że 
pilna konieczność tej ustawy wy- 
wołans została nietylko przez zo- 
bowiązamia międzynarodowe, ale 
w większym bodaj stopniu — 
przez upadek etyki w życiu pawo- 
jennem, wielce utrudniający sto- 
sunki gospodarcze: 

Istotnie w pogoni za zyskiem i 
jąknajliczniejszą klijentelą niektó- 
re jednostki w życiu handlowem 
coraz częściej imają się środków 
bardzo pomysłowych, ale w rów- 
nym stopniu nieuczciwych, Do ta- 
kich wytworów pomysłowości, 
wątpliwych pod względem etycz- 
nym, należą t, zw, „umowy lawi- 
nowe”, nieobce z istoty swojej na- 
wet szerokiej publiczności, ale z 
nazwy stąnowiące nowość nawet 
dla prawników, Z tą dziwaczną 
napozór nazwą spotykamy się w 
ustawie o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji, 


Ustawa daje następujące określe- 
nie. „umowy lawinowej ': „Umowa, 
przez którą ktoś za cenę bezwa- 
runkowo należną zobowiązuje się 
do dostarczenia towaru lub speł- 
nienia świadczeń pod warunkiem 
Łę strona druga pozyska dla niego 
od pewnego czasu pod temi same- 
mi warunkami pewną liczbę od- 
biorców”, 


Przytoczona definicja stanie się 
zupelnie jasną, gdy uprzytomnimy 
sobie, że spotykaliśmy się może 
niejednokrotnie z propozycją na- 
bycia rzeczy wz ie wartościo. 
wej pod warunkiem, że uzyskamy 
dla kupca kilku innych odbiorców, 
którym z kolei, każdemu z osobna 
proponuje się dostarczenie kilku 
mnych odbiorców i tak dalej ad in- 
finitum, 

Dziejessię to zapomocą kupo 
nów, rzekomo uprawniających do 
otrzymanią rzeczy za nieznaczną 
cenę, pod warunkiem rozprzeda- 
nia wśród znajomych kilku innych 
kuponów załączonych od pier- 
wszego, 

Wniknąwszy w istotę takiej tran 
zakcji nie trudno się przekonać, 
że pomysłowy przedsiębiorca by- 
najminiej nie występuje jako do- 
broczyńca, uszczęśliwiający na- 
bywcę towarem za cenę znacznie 
niższą od jego wartości, lecz że 
jego kalkulacja jest obliczona na 
to, żę cały szereg osób, wciągnię- 
nos w te tranzakcję, nie zdoła po- 
ciąśnąć innych: a tem samem za~ 


płaci pewne kwoty, nie otrzymu-| zł, lub do 10 dni aresztu względnie 
jąc nic wzamian, obu karom łącznie, 

Oczywiście, taka tranzakcja, w} Omawiany zakaz nie jest bezpo- 
której „dobroczynny“ przedsiębior |średnio wyrażony w ustawie ze 
ca obdarza jednego odbiorcę ko-| względów na technikę ustawo- 
sztem całego szeregu innych naiw- |dawczą i trudności w sprecyzowa- 
nych (których liczba zwiększa się | niu pojęcia umowy lawinowej. W 
jak lawina) jest zaliczana przez | każdym razie pewnem jest, że od- 
prawodawcę do nieuczciwych i na|powiednie rozporządzenie 
podstawie wspomnianej ustawy, w | ministrów wydane ra podstawie 
drodze rozporządzenia rady mini-| ustawy, uchwalone zostanie zaraz 
strów, może być zakazana, a winni |po jej wejściu w życie. 
mogą ulec karze grzywny do 200 P, 


AW 


| 
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Wystawa mistrzów malarstwa 
w miejskiej galerji sztuki 


Dostęp do miejskie] galerjl sztuki $ 
wskutek ukończenia prac kanalizacyj- 
nych przy ul. Sienkiewicza, jest już? 
swobodny, co wpłynie zapewnie doda- 
trio na frekwencję tej jednej z najlep- $ 
szych urządzanych dotąd w naszem mie | 
ście wystaw. 


W piatek, o godz.nie 8-e] wieczorem 
odbędzie się posiedzenie komitetu, orga- 
nizującego na miesiąc listopad wystawę 
„Dobrego i złego smaku“, na którą już 
poczymają wpływać eksponaty. Równo. 
cześnie odbywać się będzie zbiorowa 


rady| wystawa znanego batalisty Karola Wie- 


rusza-Kowalskiego, oraz konkurs na 
zdobienie okna sklepowego. 

Dyrekcja miejskiej galerji zaznacza, iż 
bilety roczne ważne są ma przeciąg jed- 


Fatalny stan pożarnictwa „Polsce 


Województwo łódzkie posiada 680 straży ogniowych 


Rozmowa z p. |]. Sztromajerem» naczelnikiem biura głównego 
związku straży pożarnych 


Statystyka, sporządzona przez nej kontrakcjł, która, poza refor- 
polską dyrekcję ubezpieczeń wza- |mą naszych stosunków w budow- 
jemnych, wykazała, że na terenie | nictwie, winna dążyć do pomnaża- 

Kongresówki, woiewództw | nia miedostatecznej u nas ilości, 
wschodnich i Małopolski w r, 1925 | straży pożarnych? 
spłonęło 4.364 nieruchomości z; Pan Jan Sztromajer, naczelnik 
10.615 budyntrami, średnio tedy na | biura głównego związku straży po- 
1 pożar przypadło 41 budynków.. |żarnych, daje nam taką odpo- 

Czy te cyfry mie wzywają do ra-| wiedź: 
tychmiastowego podjęcia skutecz-| — W dn. 1 stycznia , cała 


o 


obok szerokiego | powyższa przy ul. Czerniakowskiej 


Rząd nasz, 


giestu na niepotrzebne często bu- 
dowle nie ma zrozumienia dla naj- 
prymitywniejszych nieraz potrzeb 
naszej administracji. I tak rudera 


jest siedzibą posterunki: policyjne- 


go XXKkomisarjatu w Warszawie. 
Rzecz nie do wiary — a jedn:sk 
prawdziwa| 


BET sTYPZ 


W szponach okrutnej choroby 


Rak sieje zniszczenie wśród ludności łódzkiej 
Przeciętnie jedna osoba umiera codzień na raka 


W dniu 23, 24 i 25 września r.b. 
obradował w Katowicach  „Pier- 
wszy zjazd lekarzy polaków na 
Śląsku”. 

W trzecim dniu obrad na po- 
siedzeniu sekcji wewnętrznej wy- 
Hosil referat p. Edward Rosset, 
naczelnik wydziału statystyczne- 
sę magistratu m, Łodzi, na temat: 
„Prace statystyczne miasta Łodzi 
poświęcone sprawie raka". 

Z referatu tego wynika, że w 
1918 roku zmarło w Łodzi i wsku- 
tek raka 220 osób, w latach nā- 
stępnych liczba zgonów na tę cho- 
robę stale wzrastała i w 1925 ro- 
ku dosięśła cyfry 408. Średnio bio- 


rąc, codziennie jedna osoba u- 
miera w Łodzi wskutek raka, 
Aby zobrazować spustoszenia, 


jakie czyni rak wśród różnych na- 
rodów, przytoczył referent dane 
statystyki międzynarodowej, z któ 
rych wynika, że w 1923 roku zmar 
ło wskutek raka i innych nowo- 
tworów złośliwych: w Niemczech| 


nowotworami złośliwemi pochła- padków, e 26,4 proc. przypadków 
nia corocznie około 25 tysięcy 0-|raka wśród kobiet, Ta właśnie gru 
fiar, Te przerażająco wysokie licz-|pa pomnaża  uraieralność rakia 
by każą zaliczyć raka do rzędujwśród kobiet, dając przewyżkę 
klęsk społecznych. zgonów wśród kobiet w porówna- 
Szczególnie groźnie przedsta-|niu z mężczyznami, 
wiają się skutki tej choroby dla| Następnie referent przedstawił 
starszych klas wieku, Statystyka |wyniki ankiety o chorych na raka. 
łódzka z ostatniego ośmiolecia| Ankietę tę przeprowadził wydział 
wykazuje, że w grupie wieku 50 statystyczny w styczniu r. bież. 
— 59 lat, każdy ósmy zgon spo-|drogą specjalnych kwestjonarju- 
wodowany był chorobą raka, a w|szy, rozesłanych do wszystkich fe- 
grupie wieku 60 — 69 lat każdyjkarzy i zakładów leczniczych w 
dziewiąty, W większej mierzejŁodzi, Ankieta dostarczyła wia- 


rak przerzedza szeregi kobiet, a- 
niżeli mężczyzn: na 100 zmarłych 
mężczyzn przypada 138 zmarłych 
kobiet. 

Najczęściej rak jest  umiejsco- 
wiony w żołądku i wątrobie (59,8 
pr e. ogólnej liczby przypadków). 

Inne rodzaje umiejscowienia 
spotyka się naogół w niewielkiej 
liczbie: przypadki raka jamy ust- 
nej stanowiły 2,8 proc. ogólnej iicz 
by; otrzewnej, jelit i odbytnicy — 


domości o 177 chorych, z których 
w leczeniu znajdowało się tylko 
110, czyli około 60 proc. Wśród 
chorych przeważał proletarjat ro- 
botniczo - rzemieślniczy,  odpo- 
wiednio zresztą do jego liczebno= 
ści w zaludnieniu miasta, Na uwa- 
gę zasługuje znaczny odsetek cho- 
rych w wieku stosunkowo mło- 
dym: chorzy w wieku poniżej lat 
40 stanowili 17 proc, ogólnej licz- 
by; przejawia się tu tendencja roz- 


— 65 tysięcy osób, w Anglii — 49,7,4 prac., skóry — 0,9 prc. Jed-|przestrzentenia się choroby raka i 
tysięcy, ke Włoszech — 27 tysię- | nakże pokaźnźa jest liczba przy-|na młodsze grupy wieku, 


cy, w Holandji — 8 tysięcy, w Bel-; 
sgk 6 tysięcy. 
W Polsce rak łacznie z innemi 


padków raka organów płciowych 


kobiety i raka sutka; stanowią 0-|wśród słuchaczw 


wzbudził 
żywe zaintere- 


Rełerat powyższy 


ne 154 proc. ogólnej liczby przy-|sowanie, 


1 


p, O 0 Aaaa 


Rzeczpospolita liczyła 4.244 stra- 
że pożarne, mające do dyspozycji 
16 inspektorów wojewódzkich i 
60 instruktorów, Warto przyjrzeć 
się cyfrom na poszczególnych zie- 
miach Polski, a więc: wojewódz- 
two wołyńskie „osiadało 60 straży 
pożarnych, wileńskie — 53, pole- 
skie — 37, białostockie — 122, 
warszawskie — 600, kieleckie — 
538 lubelskie — 438, łódzkie 
680, krakowskie — 735, stanisła- 
wowskie — 245, inne wojewódz- 
twa małopolskie — 278, pomorskie 
— 78, poznańskie — 132 ochotni- 
czych i 3.646 obowiązkowych 
(przez ustawodawstwo zaborcze 
nakazanych), Górny Śląsk — 201. 
— Jak dalece taki stan ilościo-; 
wy naszych straży pożarnych jes 
niewystarczający? — zapytaliśmy. 
— Warunki nasze wymagają po- 
siadania przynajmniej 20,000 stra- ` 
ży pożarnych, aby móc sprostać, 
potrzebom, Proszę sobie wyobra- 
zić, że takie, np. województwo po- 
lesicie, obszarem niemal równają- 
ce się Bełgji, ma „aż... * 37 straży 
pożarnych, Czyż straże te mogą 
będąc w oddaleniu jedna od dru- 
giej o dziesiątki kilometrów, sku- 
tecznie pracować? To też u nas 
tylko mogą wydarzać się takie hi- 
storje, że naraz płonie 477 budyn- 
ków, a 17 razy pożar pochłania 


| 


nego roku od dnia nabycia. Ulgi przysłu= 
zują wojskowym, urzędnikom państwo» 
wym i komunalnym, mauczycielstwu, 
młodzieży szkolnej, oraz członkom or- 
zanizacji robotniczych. 

W dnit 20 grudnia r. b. odbędzie się 
rozlosowanie cennych dzieł sztuki wśród 
posiadaczy rocznych biletów wejścia. 

8 COW PZFZPOREA 


Teatr i muzyka 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w środę, jutro w czwartek | po- 
iutrze w piątek, ostatnie dni przedsta- 
wienia „Czerwonej maski", która w 
pełni powodzenia schodz: z afisza, ustę- 
pując miejsca dramatowi z czasów wżgłe 
kiej rewolucji francuskiej p. t. „Wesele 
podczas rewolucji”. 

Zapowiedź tej nowel rzeczy wzbudzi- 
łą zrozumiałe zalntenesowanie, Sztuka 
otrzyma nową wspaniałą oprawę deko- 
racyjną. 


POTEM VIA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, środa, w dalszym ciągu potężny 
dramat Stefana Żeromskiego „Róża“ —- 
w opracowany reżyserskiem Mieczysła- 
wa Szpakiewicza, w ujęciu dekoracyl: 
nem Konstantego Mackiewicza. 

Jutro, czwartek, przedstawienie wie- 
czorowe po cenach popularnych( od 50 
groszy do 5 zł.) Dany będzie po raz ð- 
statni przed zupełnem zejściem z afisza 
„Wicek : Wacek" z Krotkem, Woskow. 
skim, Kliszewskim w rolach głównych. 
Q 


Na srebrnym ekranie 


Począwszy od dnia 28 b, m, w mel- 
skim kinematografie oświatowym przy 
Wodnym ryku wyświetlamy będzie 
wspaniały dramat w 9-cin aktach z Lil- 
Jlianą Gish w roli tytułowej p. t: „Biała 
siostra" (w ogniu Wezuwjusza)). 

Poza tem dla młodzieży o godzme 
3-€j i 5-6] po poludniu, a w soboty i nie- 
dziele o godzinie 1-ej I 3-ej po południu 
wyświetlany jest dramat w 7 aktach z 
życia cowbóy'ów p. t. „Bohater dnia", 


iejgii Kinematograf Oświafowy 
Wodny Rynek (róg Rokfcińskiej) 
Dojazd tramwajem 6 i 10. 


Od wtorku, dn. 28 września da dn. 
4 października r.b. 


= Dla dorosłych: 
BIAŁ 


A SIOSTRA 


(W OGNIU WEZUWJUSZA) 
Dramat w 9:iu aktach z LILLIANĄ 
GISH w roli tytułowej. 


Dla młodzieży: 


BOHATER DNIA 


Dramat w 7-iu aktach z życia cow- 


odrazu po 100 budynkówi,, boy'ów. 

— zo GRZE AE ZSZ EG REZ 
nym wy ają nasze straże 0- | e A Ka 
żarne? POR NIEZBADANY SFINKS 


DUSZY KOBIECEJ g 


znajduje w filmie 


„SYBIR”| 


1 odpowiednie oświetlenie, 
7 Na najbliższej premierze 

„REDUTY” 
R ujrzymy to arcydzieio w wyko: [Ę 
sj naniu 


-— To już należy wyłącznie odjĘ 
ich stanu materjalnego, Wedłut$ 
odpowiedzi, uzyskanych od 2.005 
straży pożarnych w r. 1925 dochód 
1416 z nich wynosił 1.035,270 zł, 
koszta zaś utrzymania 1,458 straży 
— pochłonęły 4.332.595 zł, Tylko 
niedocenianie, a nawet lekcewa- 
żenie spraw pożarnictwa mogło 


doprowadzić do tego, że 23 proc, | 7 

straży niema Red aala, 85 proc. | £ Lon Tellegena 

nie posiada uspinalni, 88 proc. nie- Almy Rubens 
ma pomocy sanitarnej., Dobrze i E. Lowe. 
zaopatrzone w wodę sa tylko 3.4 5805—1 


proc, miejscowości, e 

Gdybyśmy mogli otrzymać na 
orśanizowanie straży pożarnych, 
przynajmniej 10 proc. tego, co po- 
chłariają u nas pożary, byłoby bar 
dzo dobrze. 2 

— A jakże w r. 1926 idzie pa- 
nom pracą organizacyjna? 

— Nadspodziewanie dobrze. W 
porównaniu z r. 1925 ilość straży 
wzrłósła około 50 proc. z przeszło 
143,000 ludzi. 


Grand - Kino 


Wielki szlagier wiedeńskiej 
wytwórni TERRAFILM 


„TRZY KOBIETKI” 


Życiowy dramat erotyczny w 8 akt. 


W rolach głównych ulubieniec pub- 
liczności 


P. A. 
ENRETE! BRUNO KASTNER 


oraz znakomita i śliczna gwiazda 


lilmowa 
HANN! WEJSSE 
W roli matki słynna 
Margareta Kupfer 
Mistrzowska gra!!! Salonowa wysta- 
wa!!! Kabarety!!! Dancingi!! Moc 
niespodzianek, 
NAD PROGRAM 2 aktowa farsa 


ZIGOTO | TEŚCIOWA 


Początek seansów w sobotę i niedzielą o 2,30, 
w dni powszednie © 5, ustaini seang @ 10 w. 
ANONS: W uastępnej zmianie 
BETTY COMPSON 

i BEBE DANIELS } 


T 
" © 


hiiera M 


rejesfruje się w dniu dzisiej- 
Szym 

Dziś, dnia 29 września r, bieżą- 

cego, w kolejnym dniu powszech-| 

nej rejestracji mężczyzn, | 


urodzo- | 
nych w 1908 roku, zamieszkałych | 
w Łodzi, powinni stawić się w lo-; 
kalu rejestracyjnym (Traugutta 10), 
pomiedzy godziną 8 rano a 3-çia 
po południu ci, których nazwiska I 

toz, ocz;aają sie na litere; M oz=< 


pz. <w 
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SIX — GCUS PULI — 1926 


Chmury strejdowe zawisły nad Łodzią 


Dziś zapadną ostateczne decyzje 


Przemysłowcy odrzucają arbitraż - Robotnicy przygotowują się 
do proklamowania strejku 


Sytuacja w zatar$u o płace w 
przemyśle włókienniczym jest na- 
dal bardzo poważna, Onegdajsze 
konierencje w Warszawie, nietylko 
że nie usunęły groźby strejku, ale 
uwydatniając całą rozbieżność sta. 
nowisk stron, okazały, że droga 
dobrowolnego porozumienia w 
chwili obecnej nie może być odna- 
lezioną. 


Czynniki rządowe jak platłor- 
mę porozumienia wysunęły arbi- 
traż, Propozycja ta spotkała się z 
przyjęciem wysoce nieprzychylnem 
ze stron obu, Przemysłowcy, stojąc 
na nieustępliwem stanowisku, że 
żadnej podwyżki przemysł w obe. 
cnych warunkach dać nie jest w 
stanie, z drugiej zaś strony przewi. 
dując, że ewentualny wyrok sądu 
arbitrażowego, może częściowo u- 
czynić zadość żądaniom robotni- 
czym, do propozycji rządowej usto- 
sunkowali się negatywnie, Również 
zwiążki robotnicze odnoszą się do 
takiego sposobu zlikwidowania za- 
targu z dużą dozą nieufności, Za. 


wy, że wyfńok arbitrażowy, jak wy- 
nika to już z jego charakteru, roz. 


istrzygnie sprawę jedynie połowicz- 


nie, w minimalnej mierze czyniąc 
zadość postulatom padwyżkowym. 
Dotychczas związiti robotnicze nie 
zajęły oficjalnego stanowiska w 
stosunku do propozycji rządowej. 
W fonie związków toczą się w tej 
sprawie gorące dyskusje i narady; 
jaka zapadnie w tej materji decyzja 
tego jeszczę przewidzieć nie mo- 
żna, Mają o tem zadecydować dzi- 
siejsze narady komitetów i delega- 
tów fabrycznych. 

Jednakże, jak widać z powyższe- 
go przedstawienia sprawy nawet 
ewentualna zgoda związków robot. 
niczych na arbitraż nie przesądza 
pokojowego załatwienia zatargu, a 
to wskutek odrzucenia arbitrażu 
przez przemysłowców. 

Zmiana dotychczasowego stano- 
wiska przez przemysł wydaje się 
dość nieprawdopodobną; mimo to | 
jednak nie wolno zapominać, że 
rząd posiada w swem ręku potężne 


[I wśród przywódców związków za- | zie potrzeby skłonić do ustępstw. 
'wodowych istnieją poważne oba- | Słowa wypowiedziane przez głów- 
| nego inspektora pracy p, Klotta, że 


strona nie przyjmująca arbitrażu, 
poniesie całkowitą odpowiedzial- 
ność zą konsekwencje, wynikłe z 
zatargu, mieszczą w sobie ukrytą 
groźbę, tkórą przemysłowcy nie. 
wątpliwie odczuli. Arbitraż był 
propozycją rządu — i dlatego od- 


rzucenie go — rząd niewątpliwie 
potraktuje jako akt przeciwstawia- 
nia się jego zamierzeniom i wyciąg 
nie z tego odpowiednie konsek- 
wencje. 


Reasumując powyższą analizę 


buchem strefku należy się Å 
jako z nieomal sit onm SRAT 


kiem tego stanu rzeczy, jednakże 


| czynnik trzec! — rząd — może do- 


prowadzić do porozumienia, 
Jakie są dalsze zamierzenia rzą. 


obecnej sytuacji należy stwierdzić, | du, dotychczas nie wiadomo. 


że: stanowisko stron, a zwłaszcza | 
przemysłu, wyklucza pokożowe za. ! 
łatwienie zatargu i dlatego z wy-! 


Wyjaśnienia obecnej sytuacji na- 
leży oczekiwać w najbliższych go: 
dzinach, 


Skrajna nędza zmusza robotników do walki 


„Strejku nie chcemy sprowokować, ale podejmiemy 
go, gdy nie bedzie innej drogi“ 
Głos przedstawiciela związków zawodowych 


Pragnąc uzyskać bliższe szcze- 
śćdiy. co do przebiegu konferen- 
cji warszawskich oraz obecnego 
stanowiska i dalszej taktyki związ 
ków robotników zwróciliśmy się 
do p. Walczaka, sekretarza o, k. 
z. z, który udzielił nam nastę- 
pujących wyjaśnień: 

— Na konferencjach w War- 


równo w masach robotniczych, jak środki, by oporny przemysł w ra- szawie poglądy obu stron zosta- 
CA mo A c 


Przemysłowcy chcą upiec własną pieczeń 


Zamiast podwyżki proponuja 9-godzinny dzień pracy 


Ze związku włókienniczego w 
państwie polskiem otrzymujemy 
na temat obecnej sytuacj; strej- 
kowej następujące uwagi: 

Związki robotnicze z całą szcze- 
nością przyznają, że głównym m2- 
tywem ich wystąpienia o podwyż- 
kę jest poprawa konjunktur w 
przemyśle, w której chcieliby za- 
pewmić należną partycypację ró- 
wnież robotnikowi. Jeżak to ująć 
z tego punktu widzenia, to uznać 
należy, że przejście od tak niedi. 
wnej jeszcze klęski zanobkowan:a 
przez dwa lub trzy dni w tygod- 
niu do pracy przez wszystkie dni 
tygodnia stanowi niewątpliwie bar 
dzo poważny zysk robotnika, wy- 
reżający się w wysokim bardzo od- 
setku, dochodzącym w poszczegól- 
nych wypadkach nawet do 50 pro- 
cent wzrostu zarobku, Podwyższyć 
udział robołnika w koniunkturze 
również jeszcze t przez podwyżkę 
płac przemysł nie może, gdyż sta- 
nowiłoby bo podrożenie kosztów 
produkcii, przeciwko któremu prze 
mysł bronić się musi z największą 
stanowczością zarówno w interesie 
własnym, jak też pośrednio w inte- 
resie robotników samych. Zreszią 
ujmowanie tej t. zw. obecnie kon. 
junktury, polegającej przecież tyl- 
ko na tem, że przemysł od 5—8 ty 
godni sprzedaje swoją 6-dniową 
produkcję, jakoby zapewniała ona 
przemysłowi jakieś madzwyczajne 
zyski, polega na całkowitem zapo- 
zmawźniu istotnej sytwacji i na nie. 
uświadamianiu sobie olbrzymich 
strat, ponoszonych przez przemysł 
przez dwa leta ostatnie, Potrzeba 
długotrwełych przyjaznych kon- 
junktur na tò, by przemysł przy- 
najmniej częściowo i stopniowo 
mógl powebować sobie poniesione 
straty, zanim do realizacji jakich- 
kolwiek zysków dojdzie. Tymcza- 
sem, jeżeli chodzi o oslągane ceny 
tkanin, które, jak wiadomo, mimo 
podwyżki lipcowej nie zostały pod. 
wyższote, to nie zapewniają one 
przemysłowi nawet pełnej normal- 
nej amortyzacji, Przemysł tem wię- 
cej brónić się musi przeciwko pod- 
wyżce, iż znaklomita większość pro 
dukcji przeznaczona fest na wyko. 
nanje zleceń zarówno wewnętrz- 
nych, jak I eksportowych, przyję- 


tych pò zgóry ustalonych i nie pod. | 


legajacych zmianie cemach. 
oniąc się jednak zcałą energją | 
przeciwko podwyższeniu kosztów 
produkcji, przemysł bynajmniej nie 
broni się przeciwko daniu możno- 
ści lepszego zarobkowania robot- 
nikomi w tej intenecji właśnie 
zgłosił wobec ministerstwa pracy 
przy okazji wczorajszej konferen- 
cii propozycję wprowadzenia legal- 
nej możności podwyższenia norms! 
nie czasu pracy do 9 godzin dzien. 
nie. 

Jakkolwiek praca w godzinach 
nadliczbowych jest į obsonie już 
stosowana w licznych fabrykach. 
nie jest to jednak objawem ani po- 
wszechnym, ani etałym, podczis 
śdy ogólne i jawne podwyższenie 
czesu pracy do 9 godzin dawałoby 
mcżność lepszego zarobkowania 
wszystkim bez wyjątku robotni- 
kom, bo przy sprzyjających ws 
runkach sprzedaży z pewnością nie 
byłoby ami jednej fabryki, któraby 


LAA S 


rm m zn r —— m m ne na a 


z tego prawia nie skorzystała, gdy 
tymczasem, stosując dłuższą pracę 
febryki należą tylko do wyjątków. 
Na uruchamianie zmian nie może 
starczyć ani zbytu, ani pieniędzy, 
ale na dedatkową godzinę pracy, 
gdyby była ogólną, starczyłoby nie- 
wątpliwie wszystkim» Potanienie 
produkcji przez jej zwiększenie 
miałoby oczywiście również wiel. 
kie korzyści natury ogólno-gospo- 
darczej. 

Godząc się więc ma tę formę 
zwiększenia zarobków robtniczych 
przemysł przeciwsiiawił się pod. 
wyżce, a także odmówił swojej zgo- 
dy ma arbitraż, 

Strejku przemysł oczywiście by- 
majmniej sobie nie życzy, ko~ 
nale rozumiejąc niepożądane jego 
konsekwencje, Gdy jednak związki 
robotnicze na wypowiedzenie tej 
walki przemysłowi się zdecydują, 


ściśle sprecyzowane. Przemy-| wali do rządu, 


i 

że podkreślili, że coprawda 
obecnie konjunktura jest pomyśl- 
na, jednak dzięki temu zaledwie 
przemysł jest w stanie pokryć 
swe zobowiązania za surowce i 
różne zaległości, z innych tytułów 
powstałe w czasie zastoju. ten 
sposób przemysłowcy twierdzą, 
że odbijają sobie jedynie dawne 


straty. 

Odnową udzielenia podwyżki 
motywowali ujemnymi skutkami, 
które rzekomo mogłyby powstać i 
które pociągnęłyby wzrost cen to- 
warów i zahamowanie eksportu. 

— Na powyższe argumenty — 
mówił p. Walczek — daliśmy o- 
strą replikę, Podkreśliliśmy, że 
przemysłowi chodzi przedewszyst- 
kiem o walkę ze związkami za- 
wodowymi, Przemysłowcy liczą 
na to, że ewentualny strejk przyj- 
mie dla robotników niepomyślny 
obrót, i co podkopie mu wiarę w 
siłę i powagę związków. Obecna 
pomyślna konjunktura, która ma 
cechy trwałości, pozwala przemy. 
słowi na danie podwyżki; do o- 
szczędności i połamienia środków 
produkcji przemysł może dążyć 
na innej drodze. Masy robotnicze 
które przez długi czas pracowały 
zaledwie 2 — 3 dni w tygodniu, 
są doprowadzone do ruiny ma- 
terjalnej; obecne płace znajdują 
się daleko poniżej minimum egzy- 
stencji. Z tych względów pod- 
wyżka płac jest dla robotników 
kwestją bytu, o którą walczyć bę- 
dą wszelkiemi siłami. Sprawa 
jest tem bardziej nagląca, że dro- 


to oczywiście przemysł przyjąć ją | żyzna ciągle wzrasta. 


będzie zmuszony. 


Jasny promyk nadziei 


Delegaci robotniczy zaapelo- 


zaświtał dla żyjących w nędzy mas bezrobotnych 


Pomyślne Konjuktury zmniejszają bezrobocie--jednak by wszyscy 
znaleźli pracę trzeba uruchomić roboty budowlane 
Zarząd funduszu bezrobocia prze- półfabrykaty i surowe, zużyte do bocia w okręgu włókienniczym by- 


siał do Warszawy obszerny raport | 
o cyiuacji na rynku pracy w okrę- 
gu łódzkim. 

Ostatni miesiąc był dla włókien- 
nictwa łódzkiego okresem pomyśl. 
nych konjunktur: cały wielki prze- 
mysł pracował 6 dmi w tygodniu, į 
przemysł średni uruchomił z mały- 
mi wyjątkami wszystkie swe wr- 
sztaty, a przemysł drobny urucho- 
móony był na dwie i trzy zmiany. 
O ile koniumkiucy eksportowe nie 
pogorszą się — spodziewać się na- 
leży jeszcze intensywnicjszego u- 
ruchomiania przemysłu. 


Pomoc rządu w utrzymeniu zdo- 


fabrykacji towarów eksportowa- 
nych, ujednostajnianie i zrównanie 
teryfy kolejowej dta eksportu włó- 
kienniczzgo i zasilenia przemysłu, 
oriz eksporterów tanimi knedyta. 
mi, 

Szczególną uwagę poświęca spra 
wiozdanie to zagadnieniu bezrobo. 
cia w Łodzi, wysuwając pewne 
konkretne wnioski. 

Uruchcmienie chociażby całko. 
wite przemysłu włókienniczego nie 
zlikwiduje bezrobocia w okręgu 
łódzkim. Niezbędne jest wymnale- 
zienie pracy dla conejmmiej 10 tys, 
bezrobclnych, którzy pomimo cał- 


łoby racjonalne, stopniowe i w od- 
powiednim momencie podjęte ogra 
niczenie akcji zapomiogowej z iun- 
duszów państwowych. Wzamian 
zapomóg wszystkich faktycznie 
bezrobotnych możnaby zatrudnić 
produkcyjnie przy robotach budo- 
wlamych, prowa a z inicjaty- 
wy prywatnej jednak przy znacznej 
pomocy kredytowej Banku gosp. 
krajw. Przy robotach publicznych, 
których uruchomienie zwłaszcza w 
okręgu łódzkim byłoby objawem 
pożądanym, możmeby zatrudnić 
Iwią część beznolbotnych, ponieważ 
koszta materjałów technicznych, 
niezbednych przy innych inwesty- 


by ten zajął się 
energicznie tą sprawą i wywarł 
na przemysł nacisk w celu zmue 
szenia do zejścia z nieustępliwe- 
go stanowiska, Wierzymy, że rząd 
nie zaniedba tej sprawy, bo e- 
wentualny strejk może mieć bara 
dzo poważne mastępstwa, 

— Co do propozycji arbitrażu, 
to dotychczas związki nie zajęły 
w tej sprawie oficjalnego stano- 
wiska, Czy zgodzimy się na arbi« 
traż, o tem zadecydują środowe 
zebrania delegatów 4 komitetu 
wykonawczego. Wyniku decyzj: 
nie można przesądzać: z jednej 
strony w masach panuje nieuł. 
ność do arbitrażu, ze względu na 
wątpliwy wynik orzeczenia, a 
drugiej zaś strony robotnicy nie 
chcą doprowadzić do ostateczne! 
walki przed wyczerpaniem wszy» 
stkich dróg pokojowego zlikwido- 
wania zatargu, W sprawie tej zas 
padnie decyzja w środę, 

— Apelowaliśmy — kończy swa 
wywody p. Walczak — do rządu, 
by w razie wybuchu strejku, nie 
utrudniał nam walki, a przede- 
wszystkiem, by wydał polecenie 
policji, by ta taktownie się za- 
chowywała. 

Obecnie oczekujemy zaprosze- 
nia rządu na arbitraż į w zależno= 
ści od taktyki przemysłu põ 
weźmiemy dalsze decyzje. 


Na listopad 
akcja zapomogowa zostanie 


przedłużona 
W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie zarządu PAE 
funduszu bezrobocia, 


Dyskusję wywołała obecna sy« 
tuacja na rynku pracy, ma którym 
od pewmego czasu nastąpiła pewna 
stabilizacja. 

Po dyskusji przyjęto wniosek 
zwrócenia się do zarządu głównego 
funduszu bezrobocia o przedłuże. 
nie akcji zapomogowej ma listopad 


w. Łodzi, Aleksandrowie, ZU, 
Pabjanicach, Ozorokowie, Rudzie 
Pabjanickiej, Zduńskiej Wol, To- 


maszowie i Konstantynowie. 
[> 


Prof. 


F. R. Halpern 


powrócił. 


Zapisy na lekcje gry fortepia- 
nowej od 2—4. 


Sienkiewicza 20. 


Gabinet -dentystyczny 


E. FUCHS 


kowiteg> uruchomienia przemysłu 
itak pozostaną pcza bramami fa- 
bryk. 

Drugim etapem likwidacji bezmo- 


bytych dzięki keniunkturom ryn- 
ków zbytu jest, według opinii fum- 
duszii, niezbędną į realizowaną być 


winna przez zwiot ceł za barwniki, 


Nawrot 4, tel. 27-31 
3 przyjmuje osobiście od godz. 11 — 2 
i od 4— 


o e 
Od g. 6—7 eony kliniczne, 5305—1 


cjach byłyby tutaj minimalne. (E) 
unaeze(jzą | 
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Zaciąg ochotniczy do wojska 
został przedłużony do 15 lutego 1927 r. 


Komisarjat rządu na m. Łódź,| Ponadto pewna  ośraniczonu 
oddział administracyjny,  podaje|ilość poborowych, urodzonych w 
do wiadomości mieszkańców mia-|roku 1903, a zaliczonych do nad- 
sta „Łodzi, iż został przedłużony |kontyngensu może być powołana 
zaciąg ochotniczy do służby  vw|na własną prośbę do służby czyn- 
piechocie do dnia 15 lutego 1927|nej w marcu 1927 roku. 
roku. Podania o powołanie do służby 

Jako ochotnicy mogą być przyj- czynnej z nadkontyngensu należy 
mowani mężczyźni, urodzeni w la-|wnosić w terminie do dnia 15 lu- 
tach 1907, 1908 i 1909, nieposia- tego 1927 roku do właściwych P. 
dający ceizusu naukowego, upra- 
wniającego do służby półtorarocz- 


zaj o przyjęciu lub nie przyjęciu zgło- 


szenią, 


=" jj" 


Łódź na szlaku powietrznym 
wielkich linji Komunikacyjnych Europy 


Wa skutek zaproszenia L, O. P.| Wiedniem w jednym dniu, W mia- 
P. w Łodzi towarzystwo polska rę potrzeby będzie czynna 
linja lotnicza „Aerolot* włącza! 
Łódź z dniem 1 października r. b.|kacji Warszawa - Kraków, Ko 
do swej sieci komunikacji powietrz|munikacja ma być utrzymywana 
nej. Od tej daty samoloty, kursu codziennie z wyjątkiem niedziel, 
jące dotychczas na linji Warsza-| Cena przelotu na linji Warszawa 
Wa - Kraków, będą przechodziły | Łódź ustaloną została na 25 zło- 


K. U., które decydują ostatecznie| czego w Warszawie 


291X — GŁOS POLSKI — 1926 


Nr, 268 


Wiadomości sportowe 
Jak witał lotników polskich 


kraji Wschodzącego Słońca 


Wrażenia Kpt. Orlińskiego z pobytu w Japonii 


1 p. lotni- 
odbyła się 
konferencja prasowa z kpt. Orliń- 
skim, 

Dzielny oficer przez dwie go- 
dziny opowiadał szczegóły swego 
gigantycznego raidu, dole ; niedo- 
le lotu. 

— Takiego przyjęcia, jakie zśo- 
towano mi w Moskwie, Charbinie, 
Heidzio i Tokio nie będę chyba 
miał po raz drugi w życiu, 

W Charbinie zgromadzeni na 


Wczoraj w kasynie 


aa © 5 zy rów- lotnisku polacy płakali, Przez 
nież linja bezpośredniej komuni-|sześć godzin musiałem opowiadać 


{o życiu w Polsce, o jej potędze i 
rozwoju. Słuchacze byli nienasy- 
ceni, a ja mdlałem ze znużenia, 

| W Heidzio na lotnisku posta- 
'wiono dwa wielkie namioty; na 


górze powiewały wielki sztandar 


przez Łódź, dzięki czemu miastojtych, na linji zaś Łódź - Kraków japoński i polski. Lotnika witało 


nasze otrzyma bezpośrednie połą-|na 45 złotych. Członkowie LOPP. 
czenie lotnicze z Warszawą, Kra-|korzystać będą ze zniżki 20 pro- 
kowem, Lwowem, Gdańskiem s |cent, 


APE |, A 


Ajenci czy przedstawiciele 
handlowi? 


Spetialna ustawa ureguluje ich pracę 


Agenci handlowi nie mieli do-|skutek czego stow. kupców m, Ło- 
tąd usłalonego zakresu swej pra-|dzi przesłało do min. sprawiedli- 
cy, ponieważ w dziedzinie tej nie| wości obszerny memorjał, zawie- 
istniała dotąd żadna ustawa. Min. rający cały szereg zmian. 
przemysłu i handlu mając naj Ww pierwszym rzędzie domagano 
względzie potrzebę ujednostajnie- się w memorjale zastąpienia poję- 
nia przepisów prawnych, dotyczą=| cja „agenta handlowego" pojęciem 
cych agentów handlowych prze-| przedstawiciel handlowy". 
słało stowarzyszeniu kupców m, 
Łodzi, czy którym są oni zgrupo- zmian, których wprowadzenie nie- 
wani, projekt odpowiedniej usta- zbędne będzie dla uregulowania 


wy. Projekt ten poddany został| młokształłu zadań i praw przed- 
szczegółowemu rozważeniu, na | stawicieli handlowych, (© 


——000—— 


lle pan ma cukru? 
Aontrola słodkich zapasów 


Z dniem jutrzejszym wprowadzo. trola zapasów cukru pozosbaje w 
ma zostanie kontnola zapasów cu-| ścisłym związku z wyznaczeniem 
kru, Kazdy, kto będzie posiadał | prowizerycznych kontyngentów 
poza cukrowniatni 
wynoszący więcej niz 100 klg., be- | nika b. r. do 30 września roku przy 
dzie obowiązany zawiadomić œ tem ` szłego. ©. 
oddzist kontroli skarbowei. Kon- 


o00—— 


Ojciec -- zwierzę 


usiłował zgwałcić własną córkę 


Do IX kom. pol. państwowej| wykonaniu niecnych zamiarów 
zgłosiła się w dniu wczorajszym zwyrodniałego ojca przeszkodziła 
Franciszka Zieleniewicz, Rokiciń- | mu żona, zwabiona do mieszkania 
ska 74 i zameldowała, iż mąż jej| krzykiem swej córki. 

Adam . Zieleniewicz usiłował| Przeciwko zwyrodniałemu ojcu 
tśwałcić swą córkę, Janinę. W |wyłtoczono sprawę sądową. 


re z.) mamę 


Ujęcie groźnych opryszków 


Strzelanina pod Łaskiem 


Z Łasku donoszą nam: 

Oneśdaj o godz. 11-ej w nocy 
między kolonją Ohwie a wsią Pa- 
rówek posterunkowy Puszyński 
spotkał dwóch podejrzanych o- 
sobników, Wezwał ich do zatrzy- 
mania się, nieznajomi jednak rzu- 
çil: się do ucieczki, ostrzeliwując 
się z rewolwerów. Policjant od- 
powiedział również ogniem rewol- 
werowym. Wywiązała się dłuższa 
strzelanina, opryszkć ukryli się na 
skraju lasu, poiicjant zaś w pobli- 
akim rowie, W pevnym momen- 
cie strzały ze strony bandytów 


zadośćuczynić 


cjanta. drzucili rewolwery 


posterunkowy 


tak 
do posterunku policji w Łasku, 


wacze; 


mieszkańcy  Chojen 


smiikty. Posterunkowy Puszyński| Znaleziono przy nich około 40-tu 


skorzystał z iego, zaszedł niespo-| naboi rewofAwerowych. 


dzianie bandytów 2 tyłu i wezwali Grozi im sad Śoraźny. 


Memorjał ten precyzuje szeteś | Oslo. 


zapas cukru, | cukrowych na czas od 1 paździer., 


wezwaniu poli- |lifikacją, t, j od dn. 
ildo 11 listopada b, roku. 
podnieśli ręce do góry. Dzielny 


wiele publiczności i wojska usta- 
wione w dwu szeregach. Prezy- 
dent miasta ofiarował lotnikom 
polskim dwa piękne kubki sre- 
brne, 

Po wylądowaniu na lotnisku 
Tokorosawa, odległym o 25 klm, 
od Tokjo czekały lotnika najwię- 
ksze honory. 

Około 500 dzieci japońskich wi- 
tało go, powiewając biało . ama- 
rantowemi choragiewkami i ©- 
krzykiem „banzaj”. 

Oficerowie japońscy przybyli w 
SIERO WE GZ ED OE a 


W jakim składzie wal- 


e 7 


"szyć bedziemy z Szwecią 


Dnia 29 b. m, wyjeżdża z Kra- 
kowa polska reprezentacja piłkar- 
ska, która 3 października rozegra 
mecz ze Szwecją w Sztokholmie i 
5 października z Norweśją w 


| Skład drużyny polskiej będzie į 
następujący: Drapała, Gebartow- i 
ski, Karasiak, Flieger, Kuchar, | 
Chróściński, Kahan, Zastawniak, | 
Kałuża, Adamek, Balcer, Staliń-! 
ski, Tupalski i Kubiński, Domań- 
|ski nie jedzie z powodu choroby, 
Bacz ze względów osobistych. 


Dzia! urzędowy LZOPA. 


Komunikaf Wydziełu Gier I 
Dyscynliny nr. 46 z nosiedze- 
nia odbyfego w d. 27.IX.26 r. 


i Zezwala się K, S. „Orlę” 

gierz na rozegranie zawodów 
propagandowych z T. G. „Sokół: 
w Ozorkowie w dniu 3 paździer- 
nika b, roku. 

2. Ukarano 2-ty iową Gy- 
skwaliłikacją, t, j}, od dnia 29 wrze- 
śnia do 13 października b. roku 
gracza P, K. S, „Burza”, Siudę ze 


wrześnią b. roku, 
3) Zezwala się Z, K. S. „Kadi- 
mah" $ K. S. „Samson "a roze- 


paradnych uniformach z ordera- 

mi, Tu po wystławnem przyjęciu 

otrzymano od miasta Tokorosawy 

orygiosjae lalki i po sztuce iedwa- 
iu. 


Na drugi dzień po przybyciu 
kpt. Orliński wygłosił krótki od- 
czyt przez radjo po polsku, prze- 
tłomaczony natychmiast na język 
japoński, Po przemówieniu dyrek- 


W Tokjo lotnicy znaleźli się o | tor stacji nadawczej wręczył kpt. 
zmroku. Kpt. Orlińskiemu przy. , Orlińskiemu wielki puhar srebrny 


dzielono do towarzystwa attache 
japońskiego w Warszawie, płk. 
Yamaraki, który dbał o niego jak 
o syna, Niepodobna opisać ser- 
deczności przyjęcia japończyków, 
którzy podkreślali, że przyjmują 
lotników tak serdecznie 
że są polakami. 
Ordery „„Wschodzącego Słońca“, 
jakimi udekorowano naszych lot- 
ników, są majwyższemi odznaka- 
mi, Duńczyk Botwed, który le- 
ciał z Kopenhagi do Tokjo dostał 
order niższej klasy, 


22.600 klm. 


atego, | scy 


na pamiątkę, 
a hotelu „Imperial”, gdzie lot- 
nicy mieszkali, wywieszono wiel- 
ki transparent w języku polskim 
i japońskim: 
„Niech żyją dwaj lotnicy pol- 


, 
Prasa interesowała się nimi nie. 


zwykle, 

Całe bataljony dziennikarzy i 
fotograłów oblegały ich bezustan- 
ku. Zanotowano nawet gdzie i ja- 
kie kupił kpt. Orliński kapelusze 
w Toki. 


w powietrzu 


Trjumfalny powrót kpt. Orlińskiego i st. sierżan- 
ta Kubiaka z raidu Warszawa—Tokio—Warszawa 


Premjer Bartel pomiędzy dzielny 
„Krzyżem 


AES A AAS 


Samolot _Orlińskiego, 
bo z obciętemi 


dwa 


e 


mó lotnikami po 
Zasługi”, 


dzielny „Breguet XIX* — dziś inwalida, 
skrzydłami Przele ciał on już przedtem 6,700 km. pod 
niebezpieczną grę na zawodach S.| pułk, Rayskim í sierż, Kubiakiem, drogą Warszawa — Paryż 
S, „Union”* — „Burza“ w dn. 19| Madryt — Casablanca — Tunis — Ateny — —W 


Konstantynepoł 


SZAWA. 


i zę 
earo 


granie zawodów z reprezentacjąibież, roku w Pabjanicach, ukara- kalu W. G, i D., Traugutta 4, na 


m, Siedlec w dniu 30 września į 1 


no gracza „Hakoah, 


Zaklikow= dzień 4 października, r. b. godz, 20 


października na boisku w Siedl-|skiego J 4-tygodniową dyskwali- |graczy P. K. S, „Burza”, Wildema- 


cach. Team ten winien wystąpić 
w barwach K, S. Samson. 

4, Znosi się grzywnę w wysoko- 
ści zł. 30 nałożoną na 


44 p. 1. 
5 Za pogróżki pod adresem 


sędziego na zawodach K. S, „Or- 
lę" — Zgierskie St, Gimn. w dn. 


przedstawienia wydziałowi dzien- 
7) Znosi się grzywnę w wysoko- 


8) Za obrazę słowną 
na zawodach P. T. ©. — „Ha 


fikacją, t. j. od dnia 29 września 
do 27 października b, roku. 
9) Wobec wielokrotnego stwier- 


S, „So-|Idzenia godnych do pożałowania 
kót" Zgierz, kom, W. G., i D., INr.jzajść w stosunku do osoby sędzie- 


go ma boisku P. K. S, „Burza” w 
Pabjanicach oraz karygodnego za- 
chowania się niejednokrotnie gra- 
czy K., S. „Burza” 


S. „Burza”, znajdujące się 


cach na czas do dniia 
1927 roku. 


Zwraca się uwagę zarządowi P. 
w  Łodzi.|Sp. kom, W, G, i D. nr. 45, p, 7. IK. S. „Burza”, że za przekrocze- 
sędziego |nie powyższej uchwały grozi P, K. 
ko-IS. „Burza'* suspensja. 


ah", odbytych w dniu 29 sierpnia Równocześnie wzywa się do 


na własnem 
ich do poddania się. Bandyci, któ-|12 września b. roku ukarano kapi-| boisku, a ostatnio w dniu 5 wrze- 
rzy właśnie wystrzelali* magazyn |tana drużyny Zgiersk. St. Gimn, |śnia 1926 roku dopuszczenie przez 
i nie mieli nabitej broni, musieli|R. Posselta 6-tygodniową dyskwa-|gospodarzy boiska do czynnnego 
29 września znieważenia osoby sędziego, p. 
|inż, Wirfla przez publiczność, po- 
6) Wzywa się do lokalu W, G, wodowaną niesportowem zachowa 
zbliżył się wtedyji D., Traugutta 4, na dzień i-go niem się graczy P. K, S, „Burza”, 
do nich, związał im z tyłu ręce i|października b. roku, godz, 19 30,fwydział gier i dyscypliny postano- 
skrępowanych adprowadził|sekretarza K, S. „Orlę" Zgierz do|wił zdyskwalifikować boisko P, K. 
przy 

Tam okazało się, że są to zna-lnika podawczejgo K. S. „Orlę” zajul. Kilińskiego 10-12 w Pabjani- 
ni i poszukiwani oddawna włamy=|rok bieżący, 
Antoni Koziarek, l. 26 i 
Franciszek Maliniak, 1, 28, obajlści zł. 10, nałożoną na Kaliski K,4 


1 stycznia 


jaa I i Lauera oraz gracza Ł. T. S, 


G. Sykułę IL 

10) Za niestosowanie się do ko- 
munikatu W. G. i D. nr. 44, p, 8, 
zawiesza się następujące kluby: 
KI. Turystów, ŁTSG, WKS, T, S, 
„Prosna“ Kalisz, Zgierskie St. G, 
LTS. „Szturm“, S. S. „Rapid”, 
„Hasmonea, „Neszer” Pabjanice, 
T. G, „Sokół”* Zgierz, „Bar-IGoch= 
ba", T. G. „Sokół* Zd, Wola, Kon: 
stantynowski K. 5, K, S. „Orlę” 
Zgierz, K, S. „Zjednoczenie” Pa- 
bjanice i Ż. K. S 

11) Za grę w czasie zawieszenia 
karze się grzywną w wysokości 
po zł, 10: Ż, S; G, S. „Hasmonea” 
i KI. „Turystów*; zawody w dn. 
12 września b. roku. 

13) Za rozegranie zawodów „Hia 
koah” — Reprezentacja Kl. ży- 
dowskich (Kadimah, Samsom ż 
Hasmonea) bez zezwolenia W, G. 
iD. ŁZOPN-u, ukarano kluby po- 
wyższe solidarnie grzywną w wy- 
sokości zł. 20, 


- 


„GŁOSPOLSKI” 
Łódź 
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USERZY TC ZTTEOET NI DE OŁ I 


Od marki papierowej do złotej 


Jak przeprowadzono retormę walutowa w Niemczech? 


Wszyscy jeszcze mamy dobrze 
w pamięci czasy nienotowanej do- 
tąd dewaluacji pieniądza, jakiej u- 
legła marka niemiecka, która w li- 
stopadzie roku 1923 doszła do 
kursu 12 biljonów marek papiero- 
wych za jednego dolara, Wyda- 
wało się wówczas, że Niemcom 
grozi nieuchronna. katastrofa gos- 
podarcza, katastrofa, przed którą 
niema ratunku, Jednakże śmiało 
można powiedzieć, że ku zdziwie- 
niu całego świata, Niemcy prawie 
w ciągu jednej nocy przeszli od 
nic niewartej waluty (druk nawet 
10-biljonowego odcinka już się nie 
opłacał) — do waluty wysoko- 
wartościowej, opartej na złocie. 
Jak się to stało, nikt, prócz kilku 
wtajemniczonych w sprawę refor- 
my walutowej Niemiec, nie wie- 
dział. Tajniki i szczegóły tej gi- 
śantycznej pracy dopiero wyjaśnił 
w swoim odczycie, wygłoszonym 
we Wiedniu, prezydent Banku 
Rzeszy, dr. Schacht. Odczyt swój, 
któremu przysłuchiwały się naj- 
wybitniejsze osobistości Wiednia 
z prezydentem państwa Haini- 
schem na czele, oraz świat finan- 
sowy stolicy maddunajskiej „in 
corpore” — określił dr, Schacht 
jako „walnę bitwę z międzynaro- 
dową spekulacją dewizową” W 
niezwykle imteresującem ujęciu 
podał dr. Schacht drogi, które do- 
prowadziły do przełamania kryzy- 
su walutowego Niemiec 1 założe- 
nia nowego banku emisyjnego, o- 
partego na złocie. 

Jak rozpoczęto tę heroiczną 
pracę? 

Gdy 20 listopada 1923 roku — 
wyjaśniał dr. Schacht — rząd oraz! 
Bank Rzeszy ustanowiły kurs sta- 
bilizacyjny dla marki papierowej 
na 4,2 biljona za dolara, wówczas 
dolar stał w prywatnych obrotach 
na giełdach zagranicznych 11,7 
biljonów marek, Kurs, na który 
zdecydowano się, nie był dowol- 
nie wybrany. Z jednej strony na- 
leżało bowiem czynnikom gospo- 
darczym uprościć przejście od 
marki papierowej do złotej, z dru- 
giej strony kurs musiał być tylko 
tak wysoki, aby umożliwił wymią. 
mę właśnie przez odpowiednie 
zmniejszenie wartości banknotów, 
w stosunku do złota. Cały obieg 
banknotów, który rozrósł się do 
talk katastrofalnych rozmiarów, w 
zasadzie przedstawiał wartość tyl- 
ko 168 miljonów marek złotych, 
podczas gdy ptzed wojną w obie- 
su było banknotów za 15— 2 
miljard. złotych marek. Wobec 
tego Bank Rzeszy dążył do tego, 
aby znajdujące się w obiegu mar- 
ki papierowe ograniczyć tak w ich 
ilości, aby międzynarodowa spe- 
kulacja walutowa, która natural- 
nie w dalszym ciągu nastawioną 
była przeciw marce, zmuszoną zo- 
stała wkońcu do kupowania nie- 
mieckiej waluty papierowej, aby 
móc zapłacić za kupione na ter- 
min dewizy, Można też było z 
matematyczną dokładnością wyli- 
czyć, że i kiedy marka niemiecka 
pójdzie do góry, gdyż zbliżające 
się zobowiązania kontrminy mo- 
śły być pokryte jedynie przez 
znaczme i raptowne kupna marki 
niemieckiej, W ten sposób pobi- 
to międzynarodowa  spekulację! 
walutową jej własną bronią. 

Ale to był dopiero początek i 
do tego względnie łatwy. Należa- 
ło jeszcze przezwyciężyć olbrzy- | 


mie trudności, które były konse- 


kwencjami załamania sie marki 
niemieckiej, Poszczególne pań- 
stwa związkowe, śminy, nawet 


prywatne przedsiębiorstwa emito- 
wały masowo tak zwaną walutę 
pomocniczą (Nożgeld. Pieniądz 
ten był przyjmowany przez Bank 
Rzeszy, tem samem zyskał i zau- 
fanie szerokich warstw spole- 
czeństwa. Obieg tych banknotów 
przewyższał trzy razy obieg ban- 
knotów Banku Rzeszy, Chcąc 
więc najpierw ograniczyć obieg! 
banknotów państwowych należa- 
ło wycofać w zuneľnośe! bankno- 
ty pomocnicze, Dnia 23 listopada! 
1923 roku wydał Bank Rzeszy! 


i 


i 


a 


<ozporządzenie, na mocy którego. 


banknoty pomocnicze miagły być 
jeszcze tylko przez cztery dni 
przyjmowane na równi z bankno- 
tami państwowymi, Zarządzenie 
to oznaczało katastrofę dla tych 
wszystkich kół, a przedewszyst- 
kiem dla spekulacji, które kupna 
dolarów dokonywały niemal w 
lwiej części przy pomocy owych 
środków prywatnych. Tla też za- 
stępcy tych właśnie kół gospo- 
darczych usiłowali ze wszystkich 
swych sił doprowadzić do zmiany 
tego zarządzenia. jednakże bez- 
skutecznie, Stanowczość Mlłomisa- 
rza walutowego Rzeszy sprowa- 
dziła w konsekwencji złamanie 
spekulacji, Niedługo też brakło 
zupełnie na rynkach pieniężnych 
not markowych, na zagranicznych 
giełdach poszukiwano silnie mar- 
ki niemieckiej, która zaczęłą iść 
w górę, Kurs dolara spadł gwal- 
townie z 12 na 11, 10, 6, wkońcu 
na 4/2 bijona, a więc do kursu o- 
branego przez Bank Rzeszy. I po 
tym kursie Bank brał dolary w 
każdej ilości tak, że z początkiem 
grudnia 1923 1oku wpłynęło do 
Banku Rzeszy 200 miljonów ma- 
rek złotych w dewizach. Pierwsza 
bitwa przeciw spekulacji została 
rozegrana i zakończona zwycię- 
stwem rządu. 


Równolegle z powyższą pracą 
należało przystąpić do uzdrowie- 
nia i stabilizacji stosunków finan- 
sowych w państwie. Był to czas, 
w kg żaden z niemców nie 
wiedział, czy wystar papieru 
na druk banknotów e pokrycie 
tygodniowych pensji urzędniczych. 

W tym nadzwyczaj krytycznym 
czasie ówczesny minister finan- 
sów zwrócił się do zarządu Ban- 
ku Rentowego z prośbą podwyż- 
szenia przewidzianego dla rządu 
kredytu do 1,290 miljonów marek 
rentowych. Rada banku na swo- 
jem historycznem posiedzeniu 20 
grudnia odmówiła prośbie mini- 


ratowamo walutę niemiecką odi 
nowej, ale tym razem niewątpli- 
wie śmiertelnej katastrofy, 


xAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI: 
Lódź 
29 września 1926 r. 


Umowa celna polsko-gdańska 


Zgodnie z tekstem umowy pol- 
sko - gdańskiej o podziale docho- 
dów celnych, zawartej w Gene- 


Zgodnie z art. 2 Gdańskowi 
przysługuje prawo zatrzymywania 
z dochodów celnych, pobieranych 


i wie, Polska gwarantuje Gdańsko-|w Gdańsku tytułem zaliczki jedną 
stra finansów é w tem sposób u-|wi minimum dochodów celnych w|pięćdziesiąt drugą z ustalonego 
widle 14 miljonów guldenów | minimum 14 miljonów guldenów. 
śda 


ńskch, maximum zaś 


, Rząd baczną uwagę poświęcił sokości 20 mlionów guldenów. 
nowej walucie niemieckiej, Wy- Gdyby dochody przekraczały 14 


stępował natychmiast ze środka- 
mi zaradczymi, o ile wydawało 
się, że coś zagraża jej stabilizacji. 
Tak było też w kwietniu następ- 
nego roku, gdy marka rentowa 
spadła į powstała disagio 12 — 15 
procent. 

Bank Rzeszy ograniczył wów- 
czas, a nawet w zupełności wstrzy 
mał dyskonto i oświadczył w o- 
kólniku, że więcej nie będzie u- 
dzielał kredytów sferom gospo- 
darczym, Cofnięto kredyty co do 
jednego ieniga, albowiem zrozu- 
miano, że lepiej, aby część przed- 
siębiorstw przemysłowych padła, 
aniżeli sama waluta, I dzięki tym 
radykalnym środkom, zaufanie 
międzynarodowe do nowej walu- 
ty utwierdziło się, a marka rento- 
wa poczęła na nowy iść w górę, 

Zadania Banku Rzeszy — za- 
kończył swój odczyt dr. Schacht 
— nad stabil zacją zabezpieczenia 
niemieckiej waluty nie są bynaj- 
mniej ukończone. Przedewszyst- 
kiem musi być gospodarstwo spo- 
łeczne, a w pierwszym rzędzie $o+- 
spodarka pieniężna, wprowadzona 
na normalne tory. A da się to 
przeprowadzić przez zmniejszenie 
stopy procentowej (co. już w czę- 
ści zrobiono), dalej odbudowę po- 
datków i zmianę systemu podat- 
kowego, powstałego w czasach 
dewaluacyjnych. Przywrócenie 
normalnych stosunków. dyskonto- 
wych na prywatnych rynkach pie- 
niężnych i stworzenie regularnego 
rynku pieniężnego, należy do naj- 


bliższych poczynań, odpowie- 
dzialnych za walutę niemiecką 
czynników. państwowych. 
L K. 
BEz 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda arzędowa 


W ARSZAWA, 28 września (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nia były następujące: 


Dolary 837 
CZEKL 


Belgja 24.40 
Londyn 48,77 

N. York 9.00 
Paryż 25.40 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.35 
Wiedeń 127.35 
Włochy 84.70 
Holandja 361.45 
Sztokholm 241,25 
Oslo 


Pożyczka konwersyjna 45.50 

Pożyczka dolarowa 69.50 

Pożyczka kolejowa 150.-- 

8 proc. pożyczka złota —.— 

5 pr. obl. m. Warszawy złoto- 
we 42.15 i 


4 i pół proc. oblig. m. War- 


jszawy złotowe 40.50 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 36.50 


Gielda dktjoWa 


Bank Polski 87,25—86 

Bank Dyskontowy 8 

Bank Handlowy 3.60 

Bank Zachodn; 1.60 

Bank Zjedn. Ziem Polskich 1.85 

Kijewski 0.17 

Spiess 2.30 

Stren 6.25 

Czersk 0.38 

Częstocice 1.40 bez kuponu za r. 
1923-24 : 1925-1926 

Cnk er 2.80—2.75 


Firley 0.54—40.55 

Węgiel 68 

Nafta 0.38 

Nobel 2.45—2.70—2,65 
Ctgičisk 1750—17—17.50 
Liipop 0.96—0.92 


Modrzejów 4,05—3.90—3,95 


Norblin 1.23 

Ostrowieckie 7.40—7—7.10 
Parowozy 0.33—0.34 
Rudzk; 0.35—0.30 
Starachowice 2.23—2.15 
Ursus 1.55 

Zieleniewski 12.75 
Żyrardów 13.75—13.,40 
Borkowski 1.45 * 
Spirytus 1.98 


Notowania złotego, 


W dniu 28 września 1928 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 42.50 
Zurych 58,— 
Berlin 48,56—46.84 
wyp na Warszawę 48.45—46.67 
Katowice 48.55 — 46.57 
Poznań 46,45—46.67 
Gdańsk 57,08—57.22 
wypł, na Warszawę pe -57.15 

iedeń 78,15—78 65 

w banknoty  77.90—78.90 
Praga 576,— 


Notowania riołdowe w Londynie. 


LONDYN, 28-g0 września (Pat'— |oddawaniu, przy niezbyt wiełkim 


Zamknięcie giełdy. 
Nowy-lork 4,85.12 
Holandja 12.11 
Francja 175.25 
Belcja 130 75 
Włochy 126.50 
Niemcy 20.565 
Szwajcarja 25,11 
Hiszpanja 51.955 
Portudalja 253 
Dania 18.275 
Norwegja 22.155 
Praga 165.75 
Warszawa 42.50 


hotowania mietdowo w Paryżu. 


PARYZ, 28 września (Pat) Zam 
«nięcie gieldy 


Londyn 175 40 
N.jork 55 765 
Włochy 135,80 
Szwajcarja 638.— 
Belgja 96.10 
Hiszpania 540,50 
Rumunfa mwj as 
Niemcy —— 


| 


$ 
|| 


| plany rezerw zbożowych dla War 


miljonów, nie dosięgając 20 miljo- 
nów, to pozostaje dotychczasowy 
klucz podziału cła, Umowa za- 
watta jest na okres dwuletni od 1 
września 1926 r. do 31 sierpnia 
1928 r, i otrzymuje moc obowią- 
zującą w 10 dni po zatwierdzenii: 
jej przez Volkstaś gdański i rząd 
polski, Maksymalna i minimalna 
stawka dochodów celnych nie mo- 
że wejść w życie wcześniej, zanim 
rada ligi narodów, po zbadaniu 
stanu reorganizacji fnansów w. m. 
Gdańska nie zgodzi się na udzie- 
lenie Gdańskowi pożyczki, O ile 
decyzja w tej mierze nie zostanie 
przez radę ligi powzięta do 31-go 
marca 1927 r. — cała umowa tra- 
ci moc obowiązującą, bowiem w 
myśl artykułu 3 umowy stoi w 
ścisłym związku z reformą finan- 
sową Gdańska, a jako umowa 
tymczasowa nie stanowi prejudy- 
katu dla ostatecznego załatwienia 
tej sprawy w przyszłości, 


docho-; Przy 
dów tych ustalone zostało w. wy-| Polska wypłaca 


rozrachunku.  kwartalnym 
Gdańskowi ew. 
nadwyżki, przy rozrachunku rocz- 
nym obliczane są i realizowane 
kwoty nadebrane i niedobrane 
przy zaliczkach. W ciągu wymie- 
nionego okresu dwuletniego ami 
jedna ze stron nie może się doma- 
ać zmian w zakresie podziału 
lucza dochodów, ani rewizji po- 
działu dochodów wstecz do 1-go 
września. 

Gdańsk zaprosi polskiego urzę- 
dnika celnego, celem omówienia 
reorganizacji gdańskich urzędów 
celnych, jak również przedłoży 
odpowiedni projekt polskiemu 
centralnemu zarządowi celnemu 
dla wypowiedzenia się. spra. 
wie ew. różnicy zdań co do syste» 
mu reorganizacji Polska ma pra- 
wo zwrócić się o decyzję do wy» 
sokiego komisarza ligi narodów. 
Wreszcie przy wytaczaniu gdań- 
ae sek Pe esinen spra 

yscyplinarnej lub karnej po- 
wałacy zostanie do udziału w do= 
chodzeniu polski inspektor celny 


EEE a 


Rezerw zbożowych niema 


Biurokratyzm znów Kłóci się z życiem 


Według zasięśniętych przez nas 
informacji w związku spożywców 
zostały szczegółowo opracowane 


szawy, okręgu łódzkiego, Zagłębia 
Dąbrowieckiego i Chrzanowskiego 
oraz Borysławskiego. 


Niestety! Plany te są dotych- 
czas realizowane w bardzo nie- 
wielkich rozmiarach, ściśłe mó. 


wiąc jedynie Warszawa otrzy- 
mała pewne fundusze, reszta zaś 
okręgów w dalszym ciągu gie po- 
siada finansowych możności prze- 
ciwdziałania stale wzrastającej 


nie chleba, 

Jak się dowiadujemy, plany ta 
utknęły w min, skarbu, Aczkol- 
wiek stwierdzono niezbędność wy 
asygfnowania sum na te cele, je- 
dnakże uważano za słosowne 
przedewszystkiem zaspokoić kre- 
dytowe potrzeby wielkiego i śred. 
niego rolnictwa. Powyższy sy- 
stem gospodarki upoważnia 5 
mniemania, że 1ezerwy zbożowe 
tak stanowczo zapowiedziane 
przez rząd, pozostaną w sferze 
projektów, a zwyżka cen chleba i 
mąki będzie szła swoim torem. 


droż 


en | | 


Ropa naftowa drożeje! 


Za nią pójdzie nafta, benzyna i smary 


Jak nas informują z kół facho- 


fina. Szczególnie bezbronne stają 


[Sale iabryczn 


wobec tej sytuacji te rafinerje, 
które nie mają własnych szybów 
ropodajnych, a więc m. in. pań. 
stwowa rafinecja w Drohobyczu 
Natomiast inne rafinerje kartelo- 
we, które mają własne źródła ro- 
py, powiększają swoje dochody. 
Co rząd zamierza przedsię: 
wziąć, aby zahamować szybki i 
znaczny wzrost cen surowca nar 


wych, cena ropy borysławskiej w 
handlu wewnętrznym, zwyżkująca 
od dłuższego już czasu, osiągnęła 
niebywały poziom 2,20 dol. za 
100 kg. Czyni to w porównaniu z 
ceną 1,70 dol. z przed trzech mie- 
sięcy około 30 proc. zwyżki. 
Zwyżka cen ropy może wywo» 
łać w konsekwencji znaczniejsze 
podrożenie produktów finalnych, 
jak nafta, benzyna, smary i para-|ftowego? 


Dolar bez zmiany Leny żyfa skaczą 
Słabsza tendencja dla akcji |Z dniem każdym w górę 
Wiesz yk el 
spowodowanej przesileniem gabi- a S > Mian ia 
netowym nastąpiło zupełne eż gi: ceny żyła k do» 
szły na giełdzie warszawskiej da 


kojenie na prywatnym 

lat obcych, Oficjalny kurs dolara 

nie uległ w dniu wczorajszym | 36 zł, za 100 kg. Wzywamy wła- 
zmiami dze do interwencji przeciwko dro- 
żyźnie, która godzi swem ostrzem 


e. 
W Łodzi w obrotach prywatnych 
w najszersze stery ludności. 


dolarami obracano w ciągu całego 
dnia po 9.01 w płaceniu, 9.02 „W 

Zapas waluf w Banku 
Polskim zmalał 


Bilans Banku Polskiego na 20 
b. m. (t. j za I dekadę września 
b. r.) wykazuje następujące zmia. 
ny; obieg biletów bankowych wy- 
nosi 544,692,580 zł, t. j zwiększył 
się o 1,707,000 zł. Portfel wekslo- 
wy wynosi 305,900,000 zł., t. j. 
zmniejszył się o 5,500,000 zł, Za» 
é| pas walut netto wynosi 91,955,000 
złotych parytetowych, t. j. zmniej. 
szył się o 1,220,000 zł. Zapas wa- 
lut brutto zwiększył się o 1074000 
zł, wynosi 115,242,000 zł. Pokry- 
cie banknotów netto 428 proc. 
Zmniejszenie się zapasu walut na- 
stąpiło wskutek większych wy» 
płat zagranicznych na rynek rzą- 
dowy, oraz zwiększonego zapo: 
trzebowanią walut na cele gospo- 
darcze. 


zapotrzebowaniu i dostatecznej 

Z Warszawy donoszą o kursie 
prywatnym 9.01 w płacenia, 9,01 
i pół w oddawaniu. 

Bank Polski ofiaruje za dolara 
zł, 8,94, 

Na giełdzie akcyjnej notowano 
w niektóre akcje po kursie 
cokolwiek wyższym niż w ponie- 
działek w porze pozagiełdowej, 
jednak dała się zaobserwowa 
słabsza tendencja dla akcji, 


do wynajecia 


ul. Zeromskiego (Pań- 
ska) 68. 220—2 
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Bal u ks. Paliej 
w Klarriiz 


o 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


PROGRAM NA 29 WRZEŚNIA, | 1) Noc; 2) Walc; 3) Gavot; 4) Galop — 

WARSZAWA (fala 480 m.) 15.00 — Ko- | wykona orkiestra. 

munikat gospodarczy. 17.50 — Odczyt p.| 4. Lalo, Uwertura do op. „Le roi 
a, „Młodzież a państwo”, wygłosi p.| d'Ys" — wykona orkiestra. 
Marijan Józefowicz. 17.30 — Koncert po-| 5. a) Verdi: Arja z op. „Ernani'; b) Ru 
południowy. 18.30 — Program dla dzie» 
c. 19.00 — Odczyt z dzialu „H'storja oj- 
czysta”, wygł. prof. Henryk Mościck:, 
19.25 — Komunikat rolniczy. 19.40 — 
Nadprozram „Rozmaitości“. 20.30 — Kon 
cert wieczorny. 

Wykonawcy: Mała orkiestra P. R. 
pod dyr. Jana Dworakowsk.ego z udzia. 
lem Marji B'eleckiej (śpiew). 

1. Verdi. Fantazja ma tematy z op. „Bal 
maskowy” — wykona orkiestra, 

2. Verdi. 2 arie z op. „Aida'* — odśpie- 
wa p. Bielecka. 

3. Drigo. Balet p. t. Le Reveil de Flore“: 


Pisma rosyjskie donszą, że u 


ks, Paliej w Biarritz, wdowy po 


— odśpiewa p. Bielecka. 

6. a) Rudi Wili. Intermezzo bulgar- 
skie; b) Czajkowski. Barkarola; c) Gior- 
done. Karuzel; d) Tosti. Serenada; e) 
Cui, Marsz uroczysty — wykona orkie- 
stra. 

Sygnał czasu. Komunikat prasowy. 

PARYŻ, fala 1750 m. 12.30, 16.45, 20,30 
— koncerty. 

RZYM, f ala 425 m. 21,25 — „La Du- 
chessa del Bal Taborin*, operetka Lom- 
bordo, 


odbyło się w tych dniach nieby- 
wałe przyjęcie, Wśród gości byli: 
Harry Peel, znakomity aktor fil- 
mowy, ks, Walji, wszyscy znajdu- 
jący się we Francji członkowie b. 
dynastjj Romanowów. W czasie 
przedstawienia amatorskiego ci o- 
statni wypełnili dwa pierwsze 
rzędy. Rząd trzeci i czwarty za- 


na b, dowódzcy $waT-| niedawno mi : ż 
iedawno miał miejsce, że jedno z 
binstein. Noc; c) Glier. „Hej, będę gel: w. ks, Pawle Aleksandrowiczu, | depo: 


pełnili książęta hiszpańscy i fran-| pamiętników z okresu przedrewo- | 
cuscy (Bourbonowie), a w piątym| lucyjnego. 


Nr. 268 


Nie wolno zdejmować lamp 


bez zezwolenia gazowni 

W związku z wypadkiem, jaki ulatriał się gaz, co groziło zatru- 
ciem lub eksplozją, komisariat rzą. 
biur elektro.technicznych samo. | du na m. Łódź ostrzega konsumen- 
wolnie zdjęło w pewnem mieszka- | tów gazu, oraz biura instalacyjno 
niu lampę gazową, pozestawiając | Iektrotechniczne, że zdejmowanie 
otwartą rurę gazową, przez którą lamp gazowych może się odbywać 
TTT OER | dopiero po uzyskaniu zezwolenia 
zarządu gazowni i że za nieprze- 
strzeganie powyższego winni po. 
ciągani będą do odporwiedzialności 
karnej, co nie wyklucza pczatem 
odpowiedzialności cywilno-prawnej 
za ewent, straty materjalne. 


rzędzie zasiedli książęta egzotycz- 
ni, a więc książę egipski Fuad i 
sułtan arabski Chalim, 

Ks. Paliej jest autorką znanych 


z 
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Ostatnie 9 dni! SE PA PAETE sGarddwannkb 
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DOŁ ETD 


Początek o g. 5, ost. seans og. 10 wiecz. 
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Bezsprzecznie najlepszym filmem okazała się 


HUGO BETTAUERA. 


znakomitego 


22 
4 


Dr, 


H Szumacher 


DYREKCJA 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej, Sp. AKc. | Syme | 
zawiadamia niniejszym, że celem udostępnienia P. T. Publiczności szerszego ko- BABE TE 


rzystania z prawa przesiadania się, zarządziła, aby przebieg pociągów po linjach 
bocznych równoległych do linji pociągu, na którym wykupiony został bilet do 
przesiadania, nie był przez obsługę pociągów uważany za kieruunek powrotny. 

Przykład I: Z pociągów linji Nr. 6 i 8 wolno z ul. Gdańskiej przenieść się za- 


po pol, w niedzie- 
le i święta od 11—1 


-go Sierpnia 1. 


o — 


równo w kierunku Bałuck. Rynku, jak i w kierunku Placu Reymonta (Górny Rynek) ERA Ech 
Przykład Il: Z każdego punktu ulicy Piotrkowskiej można przesiąść się 

na ulicę Kilińskiego i t. d. . / Dr. med. 
Natomiast niedopuszczalnem jest w dalszym ciągu przesiadanie do pociągów, Zygmunt 


biegnących w kierunku powrotnym po linji tego pociągu, z którego pasażer otrzy- 
mał bilet do przesiadania. Nie wolno więc przesiąść się naprz. z pociągu linji Nr. 1, 
biegnącego ul. Piotrkowską w kierunku Placu Reymonta (Górny Rynek) do żad- 
nego z pociągów, biegnących wzdłuż ul. Piotrkowskiej w kierunku Placu Wolności. 


Datyner 


Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo 


Ogłoszone w swoim czasie przepisy o sposobie i miejscach przesiadania czowych. 
zostają nadal w mocy. 5306 —1 P żre SATER 
4 
WEF ARIE: Piramowicza 11. 
« = a : 8 dawn. -Olgińskar, 


Jest do sprzedania lub Tel. 48-95. 


ZKOŁA PRZEMYSŁOWA 


S wydzierżawienia > Dr. med. 
T-wa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej M RASZYN h rotae na i 
wśród Zydów a ' 
w Łodzi, Pomorska N: 48. ze wszystkiemi przyrzą- | Choroby nerek,pę- 
Wydziały: 1) Mechaniczny, 2) Elektrotech- dami z lokalem lub bez lokalu. |cherza i dróg mo- 
niczny i 3) TKacki Wiadomość w biurze redakcji „Pra- 10 
Przyjmuje się kandydatów do I-szej klasy, Czesne alskie. ca* y Łodzi. przy ul. Piotrkowskiej 01, | PZA 4-7 
i i pil iowie k t å 302—5 fjw godz. o o oł, C f + 
Niezamożni a pilni uczniowie korzystają z ulg 5 mi po p ena przy. NAWROT 8. 


Telston 19—90 


aomana Praszkierowa 


Dr. med, 


MAJSTER FARBIARSKI 


zam grają Werner Krauss-Asta Nielsen, hrabina Tołstoj i inni, 


E. Zel SOnoWa | 


A 


ORYGINALNY SPRZĘT RADJOTEGHNICZNY MARKI 


SABA 


jak: słuchawki, kondensatory, trasformatory, głośniki, 
membrany głośnikowe, Oporniki xzarzenia, skrzynki do 
, k baterji i t. d. , i 
Da nabycia tylko w pierwszorzędnych miejscowych radjoskładnicach, 


W razie nieotrzymania dostarcza za zaliczka pocztową wprost z War» 
szawy Reprezentacja na Polskę: 


ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
Sp. z ogr. odp. Warszawa, Zielna 46. Telef. 258-68. 
NOWE KATALOGI i CENNIKI FRANCO, 5267—4 


Vowa czytelnia 


piotetowaka zi |  Biuraista lub Biuralistka 
i Saninowej potrzebna do włókienniczego przedsiębior- 


stwa Akcyjnego, Oferty z curiculum vitae, świa- 
dectwami i referencjami składać do Adm. „Głosu 
Polskiego“ pod lif. A. B. C. 5299—2 


poleca ostatnie no 
wości w językach 
polskim, francu * 
skim i rosyjskim 


FABRYKA SUKNA 


a. DANZIGER | 


poszukuje pierwszorzędnych Sił na 


Zawiadomienie 


] 
J 
„| Niniejszem zawiadamiamy Sza 


kierowników tkalni i p ee 
== | anretury ui Klepy nasze 


Reflektanci musza być w stanie $Hiz wyrobami wędlin kcszer- 


prowadzić swój oddział zupelnie gaze znajdują się wyłącznis 


amodzielnie i wyrabiać dia Rygi R Ki LR j s 
towar bezkonkurencyjny. Nowo- S% |pod niżej wymienionemi adresami 


-= 
paeran 


AT : . i : . BE szyny i pracowity per- (A. - PR Ta 
dla luźnej wełny i bawełny, który jest jedno- pianistka powróciia ea = do Aoao rei, Warunki (Eg bk Piofrkowska s, tei. Is = 
cześnie dobrym carkonisatorem szmat ; Akuszerja, choro» | | bardzo dogodne. Chwilowo wy- w se : w „w śle 

y 3 e na leńcje gry by ODiŚCH 1 We- rabia. się towary dla „średnich Re, FILIE: "” 51, LU) 19-85 
i h i : i TE ortepianowej. neryczne (wyłącz-| | klas i ludności wiejskiej, przy- gee Nowomiejska 34 
po rze ny 0 Zaraz na Wyjaz . Z k k r d d 4 nie u kobiet) czem manipuluje RA dużym od- Z a 
> $ Agii 3 apisy przyjmuje o odzin imuje od 12—35 | | setkiem sztucznej wełny. 3 
Zgłaszać się tylko z dobremi świadectwami, p 3_ lej. 8 y i zy E iai Oferty sub „A. D, R.* do adm. BG Z poważaniem 
Piotrkowska 149, III piętro, m. 7, od 2—4 i od i ul. 6-go Sierpnia i | | Głosu Polskiego". 5258—3 38 8—1 S. DISZKIW 
8—9 wieczór. 5265—1 Sienkiewicza 37. : zzz —_ EBY FTSE STRYJA 
3 4770—4 OSR, WREN! RECZNA PAANO A EAT A ŻY N S 
DEE, ROSAN T A LVE AA MYR „wZPSŁ Ę £ TE PUPA’ ACP | 200 SPA, NS TAER FR y ETE I OS E T A aP A a ŻCZ 
Ogłoszenia drobne licza się po 10 7 c Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz bez względuna ilość wyrazów 
liczy się podwójnie, Najmniejsze kosztuja 75 groszy, dla ołiarujących 
ogłoszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy 
"RE" EC OZERZCĘTNIY. OTA: JEN 3 - ER WE DEIA EiT EI ENIA ONEAN ENAT SERRE ERTI UGO BAEN: 
KASA POKÓJ | au, STANICZARKI oa 
ed . Piotrkowska 82, RE ae » zw = zdołnej z pierwszorzędnemi świadectwa- 
p a o SODA 05300-1-k OE rzad szc dr deh e MEŁDA PRACY 5 | mi poszukuję. Przejazd Nr, 36. m, 7 mle- 
— Olosu" APW 5294-|-Mm dzy 2 a 5 po południu, 5284-1 
SPRZEDAM á a 4 z ETC ZR 
PEP ai: magiel domowa żelazna w dobrym sta- MŁODA PANNA POSZUKUJE SIĘ 
essońs 5—8. Piotrkowska 64, m. 3. front, | nie, Wólczańska Nr. 168, II oficyny. R ze znajomością stenografji, oraz pisania | młodej dziewczyny do robót domowych. 
II piętro. 5298-5-n 5275-1-k INTERESY HAN DLOWE na maszynie poszukuje biurowej posady. | Główma 59, m, 6. 5295-1 
SZKOŁA. PRZYGOTOWAWCZA | a A m Po 3 
SB zzo z „Biuralistka 100“. 5278- 
i Zakład Freblowski z ogrodem Mariji 2 OSOBA 
Wesołkówny, ulica Piotrowska Nr, 84, DONIESIENIA ROZM. S SPRZEDAM SKLEP średnich lat z Księstwa Poznańskiego 
STEMCTYEEIEWE =P" "TER ND SE 


(tygodniowa sprzedaż 700 litrów mleka), 
HYGJENA Wiadomość: Rokicińska Nr. 18 (sklep). 
Łódź, Andrzeja Nr. 1, przyjmuje wszelkie 5259—2-k 


roboty. wchodzące w zakres OZySZCZC= 
ZACU5, DUKUMZNTY 


Wpis znacznie obniżony. Zapisy od go- 
dziny 9-ej do 1-ej, 


KUPNO i SPRZEDAŻ i 
Ę 


nia szyb, froterowania, cyklinowania i 
drutowania posadzek. Sprzątanie biur 
1 mieszkań miesięcznie i jednorazowo. 

5297 


MASZYN 
do snucia 12—4 w dobrym stanie kupię, 


Oferty Aż administracji „Głosu Polskie- LOKALE i MIESZKANIA ZGUBIONO 
ean pod lit. aa AFA E si wg < sę 26 wk» A b. ię wyć 
PIECE POSZUKUJĘ dzie ORT WAIK die dą 


szamotowe pokojowe ozdobne zupełnie | pokoju niekrępującego. Oferty z podā- 
nowe, sprzedam. Przejazd 36, m. 7, odłnem ceny proszę składać do redakcji 
godziny 2 do 5 po południu, 5285-1.k £ „Głosu* pod „Famna”. 5279.1-m * 


inkasa, Uprasza gę łask. zmalazcę 0 
zwrot pod adresem: Henryk Rychter, 
Gdańska 118. 5296-1-Z 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


znająca się dobrze na gospodarstwie po- 
szukuje posady samodzielnej gospodyni 
lub urzędniczki gospodarczej. Zgłoszenie 
do „Głosu” pod lit. „A. G," 5136—3 


POTRZEBNE 
uczenice do pierwszorzędnej pracow 
sukien. ubiorów dziecięcych i haftów, — 
Traugutta 4, II p.. front. 5277-1 


POTRZEBNY 
chłopiec i jeden czeladnik do krawca 
Abramowskiego 31. J. Kamiński 5280-1 


(tylko na maśle) dla inteligen- 
| cji. Piotrkowska 104 (obok 
Nr. 102), lewa ofic. Il p., m. 4. 

5128—2 


INTELIGENTNA 


panna z kilkuletnią praktyką poszukuie 
demi-place do dziec. Może być na po 
południu lub przed południem. Łaskawe 
oferty pod „B. G.“ do ..Głosu*. 5282-1 


TEE E 77 


jes EARD AETA E 
2 ANNA EDI a N SEN 


W drukarni -Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


